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w K rakow ie  na m iesiąc m aj . . 2 złr.

„ „ od Ig o  m aja  do
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K raków  1 m aja.
W upłynionym  tygodniu c a ła  E uropa zo­

s taw ała  pod pierw szem  w rażeniem  w iado­
m ości o śm ierci L incolna. D w ojakie śmierć 
ta  spraw iła w rażenie, raz  uczucie zgrozy 
x dokonanej z b ro d n i, będącej wyrazem  
najwyższej nam iętności po lityczne j, a  d o ­
konanej na osobie naczelnika rządu, a prze­
to jakoby  z królobójstw em  g ran iczące j; po- 
w tóre d la tego , że szczególnie od pono­
wnego w yboru Lincolna i u trw alen ia  się n ie­
jak o  przew agi s tro n n ic tw a , k tó re  w edług 
naszych pojęć w yobraża  ideę p ań stw a, 
zw łaszcza od zapew nienia zw ycięstw a Unii 
nad oderw anem i k ra ja m i, w pływ  i znacze­
nie Am eryki północnej zw iększają się w po­
s t ę p  rosnącym . Jeżeli Siany Z jednoczo­
ne min > panow ania  aż do r. 1861 syste­
mu odrębności krajów  w U nii, k tóry nosi 
tam  miano dem okratycznego, zdo ła ły  per 
fas et nefas w zm agać się przyrostem  państw 
udzielnych i kolonij europejskich, to gdy 
za rządów  Lincolna przyszło do w ładzy 
stronnictw o repub likańsk ie, czyli stronni­
ctw o jedności państw a, a  w ojna stw orzyła 
w ojska s ta łe  i m arynarkę w ojenną, Stany 
Zjednoczone przerodzić się m uszą z unii 
krajów  w państw o jednolite, najpotężniejsze 
na św iecie, o dw a oceany oparte i pełne 
przedsiębiorczej energii. T akie  państw o musi 
wcześniej czy później w yw ierać nie tylko 
w pływ  na spraw y europejskie, ale i nacisk. 
O dm ow a w ynagrodzenia D anii za zniesienie 
c ła  na  Sundzie, b y ła  pierwszym na tej dro
dze krokiem .

D aw niej naw yknięto spoglądać na Am e­
ry k ę , jako n a  próbkę nowego ustroju spółe- 
czeńskiego, nie przez to , że nie zna ona kró- 
lew sk o śc i, bo i E uropa m iała  już republiki 
długo i krótko trw a łe : P o lsk a , H olandya, 
W en ecy a , Szw ajcarya są  tu p rzy k ład em ; 
ale że w idziano w A m eryce m ożność utrzy­
m ania się ligi krajów  udzielnych, złączonych 
z sobą um ow ą dobrow olną we wspólnym 
in teresie, a  rządzących się u siebie udziel­
nie. W  E uropie zaś tego rodzaju  spółki 
długo utrzym ać się nie zdołały , czego do 
wodem  w ielokrotne ligi republik  w łoskich 
i m iast n iem ieckich , będących także  repu­
b likam i, dow odem  S zw a jcary a , k tó ra  za 
naszych czasów , po wojnie Sonderbundu, 
zam ieniła się t*kże w p ań stw o , a  w Niem 
czech tw orzących rów nież zw iązek państw , 
jak  były dawniej Stany A m eryki północnej, 
unia utrzym uje się jedynie  bezsilnością i 
bezw ładnością sw oją. F rankfurt nie jest 
w cale  W ashingtonem jak  N ow y Jo rk  i 
N ow y O rlean nie są Berlinem  i Wiedniem

A m eryka północna d aw a ła  zatem  do­
tychczas jedyny przyk ład  ustroju po ńy- 
cznego, który  uważano za jej tylko w ła ­
ściwy, a  stan jej kw itnący i wzrost ciągły 
a  szybki w skazyw ał wielkie takiego ustroju 
korzyści. A le już na gruzach Unii tworzy 
się tam  p ań stw o , w praw dzie bez centrali 
zacy i, a le  już nietylko politycznie, bo i ad ­
m inistracyjnie pod w pływem  wym agań w o­
jennych coraz bardziej w jedność w iązane 
M łoda A m eryka przyjm uje polityczne formy 
od zbutwiałej starością  Europy*

W szystkie rządy  i parlam enta europejskie 
pospieszyły z objaw ieniem  swojego ubole­
w an ia  nad śm iercią Lincolna. W prawdzie 
czyn zbrodniczy jest po części pobudką tych 
listów kondolencyjnych lub adresów , n,e 
mniej jednak , gdy uznany przez E uropę Pre 
zydent P aragw ai K aro l Antoni Lopez uaaar 
w  jesieni 1 8 6 2  roku  podczas sw ojego urzę 
dow ania , nie przesłano  z E uropy  synowi 
następcy jego listów kondolencyjnych do 
Assompcion. U znała E u ropa  dw ukrotnie w 
Stanach Zjednoczonych w iceprezydenta obej 
m ującego rządy  w skutku śm ierci prezyden 
ta, tj. w  r. 1841 gdy zm arł nagle H arrisson, 
zaledw ie co objąw szy w ładzę, i w r. 1850 
po śm ierci p rezydenta  T aylora . U znanie by­
ło  w  obu tych razach  aktem  dyplom aty­

cznym, jak  za każdą  zm ianą prezydenta, ale 
niczem więcej. Mniej bow iem  znaczenia mia 
a  wtedy A m eryka dla Europy aniżeli dzi­

siaj. Dziś jest ona tak  dalece potężną, że c i­
che sym patye Anglii d la  konfederacyi se- 
jaratystów  i n apó ł g łośne sym patye Francyi 
zupełnie poszły w  niepam ięć. W pływ  A m e­
ryki n a  położenie polityczne E uropy odbił 
się w yraźnie w tych k o n d o len cy ach , które 
m ieszczą w sobie uznanie potęgi zaoceano- 
wego państw a, a może kiedyś upraw nią je 
do pow ołania  się n a  takow e. D ópóki trw a 
wojna d o mo wa ,  dopóki najbliższe jej na 
tępstw a będą jeszcze głów nym  przedm io­

tem baczności gabinetu w ashingtońskiego, 
wpływ A m eryki na  zew nątrz będzie co naj­
więcej ograniczał się na sp raw ach  sąsie­
dnich: sprow adzić m oże zetknięcie się z A n­
glią w K anadzie, z F ran cy ą  w Meksyku, 
z H iszpanią w Kubie, lecz dopiero w m iarę roz­
wijania się idei jedności p ań s tw a, sięgać 
zacznie dalej. Śm ierć Lincolna o dw lek ła  m o­
le  tę chwilę, lecz jednogłośne s łow a  w spół­
czucia p rzesłane z E uropy  następcy jego, 
dodadzą mu m oralnego w sparcia , na  jakie 
może nie liczył w cale. E uropa dopom aga 
ohnsonow i do objęcia dziedzictw a po zabi­

tym prezydencie. Czy się ten za  to w yw dzię­
czy? Jeden z dzienników w iedeńskich ucho­
dzący za inspirowany przez ajentów  rzą ­
du washingtońskiego, dziś już ośw iadcza, że 
przyszłość M eksyku jest zagrożona i doda 
e : tem lep iej, bo A ustrya nie poręczała  

tronu C esarza  M aksym iliana, nie potrzebuje 
przeto m ię8zać się w tę sp raw ę, k tó ra  tyl- 
£0 F rancyę  zbliska obchodzi. Już teraz za­
pow iadać politykę Johnsona, m ogłoby to u- 
chodzić za dom ysł w innych dziennikach; 
w tym uchodzić musi za inform acyę. I  to 
zasługuje na uw agę, że gabinet washingtoń 
ski potrzebuje posiadać w Europie dzienni
ki insp irow ane; daw niej nie doznaw ał tej 
potrzeby. W zeszłym  tygodniu A m eryka tylko 
zajm ow ała Europę.

dotąd, pokrywana z zasobów miejskich, nie dopro- 
wsdziła do nałożenia nowego na mieszkańców 
miasta ciężaru, zawsze jednak w przyszłości gro­
zi niemi, jeżli się jej stanowczo nie zaradzi.

Liczba posłów ubywających z koła sejmowego 
powiększyła się znowu o jednego zacnego czło­
wieka. Donoszą z Jarosławia o śmierci posła Ja­
śkiewicza. Zmarły pochodził z dawnej kupieckiej 
rodziny, która od czterysta lat temu poświęcała 
dę zawodowi, a doznawał tak powszechnego wro- 
izinnem mieście poważania, iż pomimo różnorod 
nych zabiegów przy wyborach, jednogłośnie po 
dem wybrany został. Umierając, ostatnią wolą 
darował dłużnikom swym wszystkie, jakie miał na 
kimkolwiek należytości.

Sprawa dworca kolei czerniowieckiej została te- 
mi dniami za wspólnem porozumieniem się dyre- 
scyj obu przedsiębiorstw rozstrzygniętą. Kolej 
czernowiecka nie będzie miała osobnego dworca, 
lecz połączy się z koleją Karola Ludwika w dzi­
siejszym tejże dworcu.

KORESPOHDEHCYA CZASD.
L w ó w  29 kwietnia.

(z) Od dawna uznano potrzebę reorganizacyi 
statutów tutejszej Kasy Oszczędności. Główne ule­
pszenia, jakieby wprowadzić należało, tyczą się 
podwyższenia stopy procentowej od wkładek przyj 
mowanycb do przechowania, tudzież płacy urzę­
dników. Kasa Oszczędności, rządząc się statutami 
nieodpowiedniemi wymogom dzisiejszego kredytu, 
aie jest w stanie dotrzymać spółzawoduictwa in- 
uym tutejszym zakładom kredytowym, ofiarującym 
publiczności daleko większe korzyści i dogodności 
w przyjmowaniu pożyczek i eskontowaniu weksli. 
Kasa ta przeto narażona być musi z tego powodu 
na coraz większe straty; publiczność bowiem lo­
kująca swe pieniądze zwraca się coraz więcej do 
innych zakładów lub umieszcza je w papierach 
publicznych, przynoszących większe odsetki, ani­
żeli Kasa Oszczędności wedle dzisiejszych statu­
tów swoich dać może. Z tego względu dyrekcya 
Kasy odbywała przed kilku tygodniami narady 
aad przemianą statutów, na których oświadczono 
się za podwyższeniem stopy proceutowej od wkła­
dek; wszelako Namiestnictwo, nie potwierdziwszy 
tej uchwały, uznało za stósowne odroczyć rzecz 
■tż do uchwalenia w drodze konstytucyjnej ustaw 
d dyczących kredytu publicznego, mianowicie pra­
wa o lichwie, po czem dopiero na podstawie rze­
czonej ustawy reorganizacya także statutu Kasy 
Oszczędności może być stanowczo uskuteczni mą.

Pomimo nagłej potrzeby załatwienia budżetn 
miejskiego, ze zwołanych na ten tydzień czterech 
posiedzeń Rady miejskiej, dwa zaledwo dla bra­
ku kompletu członków odbyć się mogło. Dzien­
niki miejscowe surowo wytknęły z tego powodu 
opieszałość pp. radnym, nieuczęszczająeym na po 
siedzenia i usuwającym się tym sposobem od pra­
cy około spraw miejskich, pomimo przyjęcia man 
datów, obdarzających ich zaufaniem spółubywateli. 
Posiedzenie czwartkowe było nieco liczuiejsze i 
postąpiono znacznie w dyskusji nad budżetem, 
wszelako ta skończy się dopiero w przyszłym ty 
godniu. W pojedynczych rubrykach budżdtu Łgo 
rocznego widoczna jest dążność zaprowadzenia jak 
największych, ile się da, oszczędności. I tak, by 
ch-ć jeden przykład przytoczyć, na budowę dróg, 
aa które w zeszłym roku preliminowano podobno 
2 0 0 0 0  złr., w budżecie tegorocznym postawiono 
tylko 7,000 złr., a mianowicie na budowę drogi 
do dworca kolei Karola Ludwika przez Nowy 
Świst 5,000 złr., a na budowę drogi do domu In­
walidów 2 ,0 0 0  złr. z tem postanowieniem, aby 
pieniądze te były użyte na zakupno gruntów, któ 
rędy drogi te mają być prowadzone i na pomniej­
sze roboty przygotowawcze. Właściwa zaś budowa 
dróg rozpocznie się zapewne w roku przyszłym. 
Tym też tylko sposobem przez ograniczenie się 
jak największe i usunięcie wydatków nienakaza- 
oych niezbędną 0  koniecznością będzie można 
dojść do zrównoważenia powtarzającej się rokro­
cznie wielkiej cyfry niedoboru, która jakkolwiek

W iedeń 29 kwietnia.

(R )  Dalszy ciąg spisu poddanych austryackicb 
trzymanych w niewoli rosyjskiej, za którymi do 
awolaieuia ich należyte kroki uczyniono:

268. O n a k  Józef z Łękawicy obw. Tarnowskie­
go, wzięty w Kongresówce a skazany do rot are 
sztanckiob w Niżoym Nowogrodzie.

269. K om  p i t  Włodzimierz, rodem z Pragi, 
wzięty w Kongresówce. Dalszy los jego niewia 
domy.

270. R z e g o z i ń s k i  Jacek z Krakowa, w gru 
dniu 1863 r. udał się do Kongresówki. Dalszy los 
jego niewiadomy.

271. W i t k o w s k i  Władysław rodem z Gierma- 
bówhi i

272. W i t k o w s k i  Mieczysław także zGierma- 
kówki rodem, udali się w marcu 1863 r. do Kon­
gresówki, lecz dalszy los ich niewiadomy.

273. C z a s l a w s k i  August rodem z Przemyśla, 
w Olszaniku w Samborskiem zamieszkały, ma zo­
stawać w Tobolska.

274. Kr ups k i  Teofil rodem z Podgórza, a w Kra 
kowie zamieszkały, wzięty w Kongresówce. Dokąd 
skazany, niewiadomo.

275. G a w l i ń s k i  Józef rodem ze Lwowa, wzię­
ty w Kongresówce i do Siedlec odprowadzony. Dal 
szy los jego niewiadomy.

276. F i j a ł k o w s k i  Grzegór:*. Bolesław rodem 
z Perespa parafii Tartakówskiej, wzięty w KoDgre 
sówce, i skazany do rot aresztenckich w Niżoym 
Nowogrodzie.

277. G o m n l i ń s k i  Wincenty z Brodów. Gdzie 
wzięty do niewoli i jaki los jego, niewiadomo.

278. B e n s d o r f  Jan z Krakowa, wzięty na Wo
lyniu i skazany do Irkucka.

279. S e g n e r  Jakób Adolf ze Lwowa wzięty 
pod Radziwiłowem. Dalszy los jego niewiadomy

280. J ę d r z e j o w s k i  Karol z Żuły ni obw. Rze­
szowskiego, wzięty pod Radziwiłowem i skazany 
aa Sybir.

281. K a z n o w s k i  Franciszek z Jaćm ierza obw. 
niegdyś Sanockiego, wzięty w K ongresów ce i ska 
zany do rot aresztanckich w Kazaniu.

282. K o z ł o w s k i  Józef recte W o d z i e  zk o 
Władysław z Balic pod Krakowem, wzięty w Kon 
gresówce i odprowadzony do Modlina. Dalszy los 
jego niewiadomy.

283—312. Podani w Czasie z 23 kwietnia b. r. 
i. wyjątkiem niektórych, za którymi niedawno wsta­
wiono się.

Według depesz z 8  kwietnia N. 4530 i z 24go 
kwietnia 1865 N. 5396 nadesłanych X, Rączce,
został ułaskawionym Lubomir Z a m b a s o w i c z  
z Przemyśla i rozkazy wydane trampurtowania go 
% Czyty zawodu Nerczyńskiego ku granicy au- 
stryackiej.

Michałowi L a n c o w i  posłano zasiłek pieniężny 
bnryerem poselstwa rosyjskiego.

rałów, ani nawet w całości frakeya katolików, nie 
podniosły się z miejsca. Tlómaezono się nawet 
z tego zachowania się. Zdawać by się mogło, że 
ei wszyscy członkowie sejrmwi o tyle tylko s« 
ludźmi, o ile nie przestępują granic frakcyi, du 
której należą. Ogólne ludzkie uczucia nie przy 
chodzą między nimi do objawu, dopóki nie zo 
stały przepędzone przez alembik ciasnego zapa 
trywauia się partyi. Jest to ujemna i wcale nie 
aszczytna strona koteryjnego życia politycznego.

Izba poselska rozpoczęła w dniu wczorajszym 
obrady nad nowellą do prawa o służbie wojsko­
wej. Mowa mioistra wojay zajęła większą część 
posiedzenia. Była to bardzo szczegółowa obrona 
reorganizacyi armii. Czytelnikom Czasu znanym 
jest dostatecznie ten stokrotnie roztrząsany przed 
miot, aby było potrzebą nanowo w szczegółach go 
(przedstawiać. Chodzi o ulegalizowanie reorganiza­
cyi armii, a podstawą tego ulegalizowania ma być 
właśnie rzeczona nowella do prawa o służbie woj 
skowej, której komisya nie uznała za dostateczną, 
aby na niej oprzeć uchwalenie stałych fanduszów 
aa zreorganizowaną armią. Najważniejszym pun­
ktem spora jest kwestya dwuletniej służby, której 
się domaga komisya, kiedy rząd obstaje przy 
trzechletniej słażbie. Poseł Bonia podał wniosek, 
trzymający środek pomiędzy temi żądaniami, i 
być bardzo może, że wniosek tea będzie przyjęty, 
bo obie strony oświadczyły, że da się na podsta­
wie jego dalej traktować. Jeżli to nastąpi, główna 
przyczyna konfliktu wewnętrznego zostanie usu­
nięta. Zdaje się, że rząd bardzo tego pragnie. Po 
jednanie się z reprezentacyą kraju przypadłoby 
mu w sarnę porę, gdy się ważą losy księstw nad- 
elbiańskich, a Prasom przedewszystkiem potrzeba 
wpłynąć nie materyalaą lecz moralną Bilą na ich 
asposobienie.

Drugim ważuym przedmiotem obrad nie Izby, 
lecz jej komisyi, był projekt do prawa, dotyczący 
powiększenia marynarki wojennej i zakładów 
morskich. Na posiedzeniu komisyi byli obecni mi- 
aistrowie Bismark i Roon, admirał Jachmaan i 
kilku komisarzy rządowych. Kwestya zajęcia na 
stałą stacyą morską portu Kiel była szczegółowo 
rozjaśnioną. P. Bismark był tak otwartym, że ca 
wszystkie zapytania komisyi dawał zaspakajające 
odpowiedzi. Stan rzeczy jest taki, jak  go w ko 
respondentach moich przedstawiłem. O ustąpieniu 
Prus z portu Kiel nic masz mowy, i przygotowa 
nia do przeniesienia do niego zakładów morskich 
z Gdańska bynajmniej nie zostały wstrzymane. 
P. Bismark oświadczył komisyi, że utrzymanie 
porta Kieł jest w tej chwili główną podstawą po­
rozumienia się w sprawie Księstw, i wezwał ko 
misyą, „aby przerzuciwszy buławę wodza za mu 
ry, wyrzekła stanowczo: Kiel musi być wzięty.u 
„Rząd, dodał w końcu, będzie obstawał przy tem 
co uczynił, i nie dozwoli zadać sobie gwałtu przez 
żadnego rodzaju reklamacye, wszakże i między­
narodowych powinności swoich nie spuści z oka.“ 
Przemówienia ministrów nie były bez skutku. Ko 
misja nie przystała bezwarunkowo na wnioski 
rządu, mianowicie na projekt pożyczki; zrobiła je 
dnak takie zastrzeżeoia, że zadośćuczynienie im 
jest już tylko kwestyą czasu, co gdy nastąpi, to
i pożyczka będzie uchwalona.

Wczoraj ogłoszone zostały wyroki w procesie 
polskich więźniów stanu drugiej seryi. Jeden ska 
zany zaocznie na śmierć, siedmio na jeden do 3 
lat więzieuia, reszta, piętnastu zupełnie uwol 
oionycb.

W i e d e ń  3 9  kwietnia.

— r. Niedawno tema donosiły niektóre dzienni­
ki, że rodzina carska nakłania W. Ks. Aleksandra, 
drugiego z rzędu carewicza, któremuby się po zmar 
łym carewiczu Mikołaju tron należał, do zrzecze 
uia się ustępstwa na rzecz W. k 8> Włodzimierza 
trzeciego z kolei syna Cara Aleksandra. Powodem 
do tego ma być lichy stan zdrowia carewicza Ale­
ksandra, przy którym trudnoby mn było podołać 
dźwiganiu carskiej korony. Tymczasem powód ten 
jest zmyślony, a zatem i owa wiadomość nie ma 
żadoej podstawy. Albowiem carewicz Aleksander 
jest zdrów; tak przynajmniej twierdzi profesor 
Oppolzer, który dziś powrócił z Nicy, gdzie z po 
lecenia Cara badał stan zdrowia całej rodziny 
carskiej.

W r o c ł a w  29 kwietnia.

f  Śmierć prezydenta Stanów Zjednoczonych pół 
aocnej Ameryki odwróciła na chwilę, jak  wszę­
dzie tak i tutaj, uwagę publiczną od bieżąiycb 
spraw miejscowych. Dzienniki podniosły ważność 
wypadku w osobnych artykułach wstępnych; pre­
zes rady ministrów oświadczył posłowi amerykań­
skiemu ubolewanie rządu pruskiego nad tem nie- 
szczęsnem a smutnem wydarzeniem; Izba poselski 
chciała z swej strony okazać sympatyczny współ­
udział ludowi amerykańskiemu, ale frakeya postę­
powa wzięła się do tego przez usta jednego ze 
swoich przywódzców tak niezgrabnie, bo z wyraż- 
aą dążnością wyzyskania wypadku na swą wy 
łączną korzyść, że na postawiony wniosek ani 
frakeya konserwatystów ani frakeya starych libe-

Paryź 28 kwietnia.

Zamordowanie Lincolna i ranienie Sewarda spra­
wiły popłoch w Anglii a głębokie wrażenie we 
Francyi. Wrażenie pewięk*zyła depesia nrzędo 
wna z Washingtona, iż zbiodnię dokonali spiskow­
cy. Podniosła się obawa, aby partya gwałtowna 
nie wzięła góry w Ameryce, aby zasada Monroe 
aie była użytą przeciw Kanadzie i Meksykowi. 
Wice prezydent Johnson , obejmując rządy, zapo 
wiedział utrzymanie polityki Lincolua. Cesarz po­
dał do posła amerykańskiego p. Biegeluwa je 
dnego ze swych adjntautów, wyrażając żal swój 
a zarazem głębokie oburzenie. Adjutant nie zastał 
posła, który udał się był na inaugnracyę kolei że 
lazoej do Brest i dopiero dziś powrócił. Wczoraj 
p. Drouyn de Lhuys odebrał od legacyi francuz- 
siej w Washingtonie depeszę o wszystkich szcze 
gółach zbrodni. Odebrał także z Londynu kopie 
depesz odebranych przez lorda Russela od posel­
stwa angielskiego. W Ameryce interesa Anglii i 
Francyi są niemal wspólne i komunikacye depesz 
-ię pojmują.

Urządzono dziś manifestacyą pod pozorem wy­
nurzenia panu Biegelow oburzenia z powodu za­
mordowania Lincolna. Na wezwanie zebrało 
się nieco studentów w stronie łacińskiej, ale na 
noście ś. Michała zatrzymała ich polieya. Policy a 
obstawiła tego dnia kilka mostów. Z przyczyny 
ej manifestacyi dokonano między menerami kil 
janaście aresztowań.

Wczoraj Paryż przeszedł przez drugie wzrusze- 
aie: obawiano się o życie króla Leopolda. Jest 
,n mocno chory, syn jego najstarszy, slaby na 

piersi, bawi w Indyach; syn młodszy także nie 
dlnego zdrowia. Izby belgijskie są zakłócone i 
ozdzielone na dwie równe części. Są tr słuszne 

jo wody obawy, aby śmierć króla Belgijskiego nie 
Mywohua przewidywanych wypadków, będących 
W związku z kwestyą Renu.

Trzeci powód obaw wychodzi zawsze z Hiszpa- 
iii, którą wystawiają ciągłe jako bliską rewolu 
W1' Obecnie marszałek Narvaet, mając pod ręką 
w Madrycie około 30,000 wojska, jest panem sy- 
macyi. Mieszkańcy są spokojni i nie ebeą rewo- 
lucyi; usposobienie jednak wojska nie ma być 
pewne.

Wszystkie te powody i obawy były użyte przez 
p. Foulda na odwrócenie Cesarza od projektu u- 
Jania się do Algieryi. Minister wystawiał, że w o- 
kolicznościach dzisiejszych wszelka pogłoska, chi ć- 
by najniedorzeczniejsza, mogłaby poprowadzić Pa­
ryż do popłochu. Minister dodawał, że niebezpie- 
;zeństwo jest tem większe, iż wkrótce rozpoczną 
się podpisy na pożyczki: Paryża, Włoch i różnych 
dróg żelaznych, i że przy rywalizacyi Rotszyida 
z Pereirem a nieufności kapitalistów, tegoroczna 
kampania finansowa może się stać nieszczęśliwą. 
Wczoraj całe mioisteryum skarbu mówiło, że mi­
nister Fould kładzie wyrażae veto przeciw podró­
ży cesarskiej. Wszystko to na nic się nie przy­
dało. Cesarz będzie dziś na „Afrykance“, jatro 
rano wyruszy do Lyonu, gdzie ma się spotkać 
z Carem Aleksandrem; nazajutrz zaś wsiądzie na 
okręt w Marsylii, udając się pod eskortą floty do 
Algieryi.

Cesarz kazał posłać z Paryża do Nicei wszystko 
co było potrzebne na pogrzeb Carewicza: szwa­
dron strzelców konnych gwardyi z muzyką, kara­
wan ośmio konny, karety żałobne i t. d. Pogrzeb 
odbył się wczoraj i zwłoki zmarłego zostały prze­
niesione na parowiec, który je  powiezie do Pe­
tersburga. Car z familią opuszcza Niceę jutro. 
Z Lyonu uda się do Niemiec, przez Redfort, nie 
przejeżdżając przez Paryż.

Zastępca bar. Budberga oświadczył sądowi, iż 
rząd rosyjski postanowił sądzić w Rosyi Nikiten- 
sę, który zranił p. Balsza, sekretarza ambasady. 
P. Balsz ma się lepiej i zapewniają, że wróci do 
zdrowia. B*r. Budberg ma tu przybyć d. Igo czy 
2go maja.

Po ostatnich wypadkach polskich, jeden rodak 
schronił się do Kłajpedy gdzie mieszkał przez ty­
dzień w domu prywatnym, płacąc dziennie mie 
szkanie. Odjeżdżając do Francyi zostawił swój 
adres. Wkrótce potem córka gospodarza, u które­
go mieszkał, napisała do niego z doniesieniem, że 
nadeszły pieniądze dla niego od rodziny i że zo­
staną mu przesłane. Pokazało się, że była to nie- 
dyskrecya młodości, że ojciec tej panny chciał 
pieniądze zachować dla siebie. Rodak nasz użył 
opieki franenzkiego ministerstwa spraw zagranicz 
uycb, które lubi ją udzielać. Z rozkazu p. Drouyn 
ie Lhuys, konsul francuzki w Gdańska dał w tym 
interesie zlecenie wice-konsulowi w Kłajpedzie. 
Ten, oburzony złą wiarą gospodarza, zażądał upo­
ważnienia do wytoczenia proceBU, czego mu nie 
miano odmówić.

Popularna historya Polski, ogłuszona temu parę 
lat w Paryża przez p. Leonarda Chodźkę, wyszła 
w 14tem wydania, i rozkupiono jej razem 112,000 
egzemplarzy.

P. Vegezzi był po raz drugi u Papieża i dłago 
z nim rozmawiał. Papież traktuje z Włochami li 
awestyą biskupów i duchowną, a z ajentami Fran­
cyi traktuje kwestyę polityczną. Papież nie przy- 
lął jeszcze projektu, podauego sobie przez księcia 
Persigay względem uorganizowania 8,000 żandar- 
meryi we Francyi, ale gonie odrzucił. Zapewne 
przyjmie ostatecznie, bo nie ma innego środka 
aa utrzymanie spokojuości w Rzymie. Wszelkie 
okłady z Rzymem są nadzwyczajnie trudne, ale 
świat katolicki ma nadzieję, że przyjdą do skutku 
i że we Włoszech zasada narodowości zostanie 
pojednaną z religią. Nie dokona tego zapewne 
książę Persigay, ale rozwiązanie trudności nsnadni. 
Jedna księżniczka z domu Bonaparte, która od 
łilsu lat pracowała w tym celu w Rzymie, wstrzy­
mała swój powrót do Paryża, pod wpływem tej 
uadziei. Legitymiści i orleaniśsi paryzcy, którzy 
ożywali religii do swoich placów, nie są radzi z 
pobytu p. Vegezzi. Głoszą dziś, że Cesarz zmienił 
pulitykę względem Rzymu po mowie Thiersa i 
glosuwaniu Izby, żu lęka się opozycyi duchowień­
stwa w wyborach municypalnych, które się odbę­
dą w lipcu. P. Ruuher wyznał jednak ostatecznie, 
że ni p. Thouvenel ni p. Drouyn de Lhuys nie 
przypuszczali nawet na chwilę, aby Francya mo­
gła wydać Rzym Włochom, że rząd także uie my­
ślał wcale o rozdziale kościoła od państwa. Pier­
wsza kombiaacya załatwienia sprawy rzymskiej 
upada, ale druga zapewne przemoże. P. Drouyn 
Jc Lhuys układa się już o to, na drodze prakty­
cznej, z pięcii ma państwami katolickiemu Nie ro­
zesłał on w tym celu okólnika.

Sis H. Balwer oświadczył się vv Egipcie za ka­
nałem snezaim, a w Stambule używa przeciw nie­
ma wszystkich zabiegów. Zasłanianie się Tarcyą 
jest podstępne, i być może, że będzie ostatnią zrę 
czaością. Margrabia Monstier wstr/.ymał z tego 
powodu przyjazd do Paryża i miał w tych dniach 
i Aali paszą długą rozmuwę. Minister tarecki dał 
znowu obittnice, które zapewne się ziszczą, Tar- 
eya bowiem wie, że Napoleon III upiera się 
wszystkich swych projektrch, choćby tyczyły się 
Meksyku. Sir H. Balwer idzie zgodniej z margr. 
Moustier w sprawie persko-tareckiej, ale jego opo- 
iycya przeciw kanałowi suezkiema zmusza nieste­
ty posła f.aucuzkiego do mdłego postępowania, 
na czem zyskuje Rosya, której polityka polega na
iągłem kłóceniu Persyi z Tarcyą i przeszkadzaniu 

projektowanemu przymierzu. Europa oskarża o utrzy­
mywanie poróżnień pomiędzy państwami zachodoie- 
mi naprzód Rusyą, a potem lorda Palmerstona; ale 
jak dziś donoszą, lord Palmerston skołatany wiekiem 
i podagra ma nareszcie zamiar usunięcia
aie i zostavieuia Gladstoaowi swego miejsca w iz- 
bie gmin. W listach pocieszających napinanych do 
żony Cobdena, Cesarz i książę Napoleon wyrazili 
się z żądzą ?gJdnego postęp uwauia Francyi z Aa 
gl.ą, i ozuali za wielką zasługę zmarłego ekono­
misty ciągłe staranie się o usunięcie między dwo­
ma państwami powodów rozdziału.

Izba zajmaje się na obradach publicznych dro- 
baemi sprawami obchodzącemi miejscowość. Ko- 
misye pracują w biórach nad budżetem i sprawo 
zdania onych mają być złożone na p o czą tk u  przy-
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szłego miesiąca. Hr. W alewski, po wyborze w Lan­
dach na deputowanego, zostanie m ianowany pre 
zesem Izby.

Paryż gdzie panuje od paru tygodni wielkie 
gorąco, znajduje się z powodu projektu wyjazdu 
cesarskiego w niejakiej agitacyi moralnej, która 
jed n ak  prędko przem inie. Dziś była rada ministrów. 
Regencyą będzie spraw ow ała Cesarzowa.

P a r y ż  28 kwietnia.

1 Zamordowanio prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, Abraham a Lincolna, i napad m ordercy na 
m inistra spraw zagranicznych, Andrzeja Sew arda, 
o czem już od dwóch dni zapew ne jesteście za­
wiadomieni telegrafem, spraw iły tutaj tem głębsze 
wrażenie, ile że na tego rodzaju w ypadki w Ame 
ryce północnej w tój chwili nikt nie był przyg  ' 
towanym. Owszem przeciwnie, pełne wysofeiój go­
dności i politycznój zacności zachow anie się Lisi 
colua po odniesionem nad Południowcam i zwycię 
fttwie, zachowan e się takie, jak iem  n a  kontynen 
ęie europejskim  niestety! bardzo rzadko się od­
znaczają zwycięzcy, kazało wnosić, że zwyciężeni 
żyw ą ucznją wdzięczność za  tak  łagodno i szła 
chetne obejście się z nimi i tem uczuciem wiedze- 
ni, sami się czynnie przyłożą do tego, ażeby szczere 
pojeduanie się i zgoda ja k  najprędzćj zatarły 
krw aw e ślady rosterek  i wojen domowych. Tym 
czasem stało się in aczć j: jedeu  z najznamienitszych 
mężów, jak ich  Rzeczpospolita am erykańska w u - 
stnieb czasach w ydała, pada ugodzony kulą skry 
tohójcy, drugi przypadkiem  tylko ratuje się od 
iiieochybtćj śmierci, giną przytem ludzie ja k  naj- 
znpcłoićj niewinni, i okazuje się jeszcze, że był 
od daw na uknuty spisek mający na cela wymor 
dow anie wszystkich lub przynajmnićj w ięksćj czę­
ści mężów stanu, którzy się w chwili odniesiongo 
zw ycięstw a znajdowali u władzy. Nie ulega w ątpie­
niu, iż czyn ten, jakiekolw iek były bliższe jego po- 
* ^ y , jćśt moralną własnością rządu Południowców: 
Stąd też pierwszego dn ia 'chciano  weń tutaj uwie­
rzyć, póżuićj chciano aię“domyślać, czy nie jest 
skutkiem politycznych waśni miejscowych, a k ie­
dy nareszcie musiano weń uw ierzyć, objawiło się 
jednogłośnie jak  najwyższe oburzenie. Dziś nic 
masz ani jednego głosu, któryby temu oburzeniu 
nie wtórzył, a naw et dzienniki Południowcom przy­
chylne nie śm ią się zdobyć na nic ionego, jak  
tylko na pow ątpiew anie o wspólnictwie rządu połu­
dniowego w tćj zbrodni. Nie tak  jednogłe śnem j e ­
dnak je s t zdanie o w ypadkach, jakich się w n a j­
bliższej przyszłości należy spodziewać w Ameryce. 
Położenie tam tejsze w ogóle jest teraz tak  powi­
kłane, namiętności tak  do dna wzburzone, pole dla 
wszystkich najskrajniejszych dążności społecznych 
i politycznych tak  szeroko otwarte; iż najw iększe 
niepodobieństw a mogą się stać podobnemi. Toż 
jeżli z jednćj strony są tacy, co opierając się na 
Um przekonaniu, że instytucye tam tejsze są tak 
silne, iż nie zależąc od pojedynczych ludzi i nie 
potrzebując tak  ^zwanych zesłańców Boży e t*  czy li 
zbawców przez Opatizność wysłanych, sam e o 
własnćj sile się utrzym ują i sw oją w lsszcza potę­
gą z każdego niebezpieczeństwa się wyratują; z d ru -  
gićj strony nie brak i ta tic h  co przew idują bądź 
rządy wojskowe i zazwyczaj w ślad za niemi idą 
ce m onarchie, bądź t tż  w ielką rewolueyę socyal- 
ną a z nią panow anie d tn a g o g ii z kor.wentem 
i gilotyną. List, k tóry w tćj chwili otrzym uję z 
Londynu, je s t pełen najczarniejszych przewidzeń, 
pełen najwyższćj trwogi o wpływy spodziewanych 
rewolucyj am erykańskich na spraw y europejskie, 
a  kończy się słow am i: „ to  w każdym  razie ze
śm iercią Lincoloa skończyła się Rzeczpospolita 
W ashingtona*. Cóżkolwiekbądż, niepodobna nie 
widzieć, że niebezpieczeństwa są wielkie i wcale 
nieurojone. K tórąkolwiek z tam tejszych spraw  szcze­
gółowych weźmiemy na oko, widzimy, że każda 
znajduje się w położeniu krytycznem . Nad to wszy 
stko ster rządu w Stanach północnych dostał się 
w ręce człow ieka, który nie daje żadcćj rękojmi, 
że będzie m ieł tyle wyższych zdolności, a zarazem 
tyle roztropności, ile koniecznie potrzeba, ażeby 
jednocześnie i rozburzone namiętności utrzym ać na 
wodzy i skołataną naw ę Rzeczypospolitej przepro­
wadzić Bpokojnie p m z  w szystkie te Scylle i Cha­
rybdy, które już dzisiaj sto ją i jeszcze jć j staną pa 
drodze. Johnson — niegdyś prosty czeladnik k ra­
wiecki, który do dwudziestego roku swego życia 
nie umiał czytać, bardzo mało ma w ykształcenia 
i sam swoich własnych nam iętności nie umie h a ­
mować, ja k  tego w mowie swojćj, którą uieda 
wno po upadku Richmondu sam będąc pijany, 
m iał do pijanego pospólstwa, niezaprzeczone zło 
żył dowody, Johnson o ile się zdaje, facrej po ­
trafi wszystkie namiętności jeszcze bardzićj pobu 
rzyć i do piiżarn rozognić, niżeli zapanow ać nad 
niemi i do pożądanćj harmonii nastroić. A b  prze 
widywanie w tym razie jest trudne: w Ameryce 
stało się już nie mało rzeczy takich, których nikt 
nie przew idział: toż i tu tylko następne wypadki 
mogą nas nauczyć, ja k  dalece silnym i twórczym 
jest duch tych instytucyj, które w Europie nie ma­
ło liczą zwolenników i które wielu z nich uważa 
za ideały urządzeń społecznych i form politycz 
nych.

Cesarz ma 30go b. m. z pewnością wyjechać do 
Algieryi. Cesarzowa, m inister wojny i jeszcze kił- 
k a  innych osób należących do najbliższego oto 
czenia Cesarza, sprzeciwiają się bezustannie tćj 
podróży i używ a,ą wszelkich możliwych argnmen 
tów, ażeby go zn iew oli d0 jó, zaniechania. Ais jest 
niewzruszony, ra n n je  tu  z tego powodu w nie­
których sferach pew na niespokDjoość, k tóra zwo­
lennikom wyż wsporonionych instytucyj nastręcza 
sposobność do w ytykania  różnicy, zachodzi
pomiędzy społeczeństwem  taktem, któro samo się 
rządzi, a  takiern, którego rząd jest złożony w rę. 
ce jednego człowieka. „W  chwili, w którejby tego 
człowieka zabrakło, pow iadają  onl. ~  WBzyotko 
się rozprzęgnie od razu i n ik t przewidzieć nie m0. 
że, w jak im by  się natenczas tak  społeczeństwo, 
ja k  państwo, znalazło chaosie." Jeden  z dzienni­
ków tutejszych pow iada naw et o tw arc ie : z te-
oryam i ludzi opatrznościowych zaczyna się ja k  
W ashington, ale wcale się nie wie, jak  się skoń­
czy; podczas kiedy w Ameryce w dw anaście g o ­
dzin po śmierci prezydenta je s t prezydent inny, a 
bieg spraw publicznych nie zustal powstrzymanym 
ani na chwilę*. W szystko to jednak  są tylko 
brzmiące frazesy. Bo Dajpierw, to samo możnaby 
powiedzieć w obronie m onaichij dziedzicznych; po- 
wtóre, nikt jeszcze nic wie, jak ie  zm iany sprow a­
dzić może za sobą zm iana prezydenta w Ameryce 
a  wreszcie, ani społeczeństwo, ani państwo fran 
cuskie nie znajduje się w takiem położeniu, aże­
by ze śm iercią Cesarza wszystko musiało się zaraz 
rozp rzęgcąć ; owszem przedwoie, je s t tu bardzo 
wiele instytucyj takieb, któreby w żadnym razie

nie upadły od razu, a  i co do form polityczcych, 
to jeszcze także wielkie pytanie, czyby się zm ie­
niły w ten moment, czy m usiałoby jeszcze pier- 
wćj zajść bardzo wiele innych w ypadków , nimby 
się mogły odmienić. Oprócz tego wszystkiego nie 
można wcale odgadnąć, dlaczego właśnie teraz o 
takich ew entualnościach tak  wiele m ówią, chyba 
że politycy tntejsi wolą wyprowadzać wnioski z 
ciemnych przeczuć lub próżnych domysłów, niżtli 
z podstaw  realnych. W czoraj mówiono także, że 
Napoleon III  m a się zjechać z Cesarzem Aleksan­
drem  w Lyonie.

Hr. W alew ski otrzym ał list cesarski zaw iada­
m iający  o m ianowaniu go na prezesa Ciała pra 
wodawczego.

Z Hiszpanii przychodzą ciągle wiadomości n ie­
pokojące. W czoraj opowiadano w kołach półorzę- 
dowych, że rewolucya wybuchła w samym Ma 
drycie. Rząd tutejszy ma być już od kilku tygodni 
przygotowanym na to, żc Hiszpanię ogarnie nie 
bawem ogólne powstanie. Lecz wiadomości n ad ­
chodzących stam tąd nie puszcza w św iat i do­
zwala je  tylko ogłaszać w m iarę uznanej przez 
siebie potrzeby Stąd w łaśńw ie nikt tutaj nic 
pewnego nie wie, co się dzieje za Pyrencam i; 
wszelkie wnioski są niepodobne —  a co się tutaj 
rozgłasza, to znajdujecie w dziennikach.

Pożyczka m eksykańska została już trzeciego 
doia do południa w zupełności pokrytą. Ogólny 
przegląd subskrypcyi okazuje, iż jest 118,000 
.-■ubskrybontów a przeciętna liczba akcyj wziętych 
przez jedną  osobę nawet 5ciu nie donosi. Widać 
tedy stąd dowoduie, że pożyczkę tę rozebrano, 
jak o  loteryę, i że ją  pokryli nie wielcy kapita 
liści, ale klasy niezamożne lubiące grę. Pożyczka 
ta  niezmiernie zniecierpliwiła p. H aussm anna, gdy 
obaczył, że mu zabrała 500 milionów franków 
właśnie w chwili, kiedy miał zaciągać pożyczkę 
dla m iasta Paryża. Łam ie on sobie teraz głowę 
nad tem, ażeby pożyczkę m iejską zrobić j'eszcze 
korzystniejszą dla publiczności, -co jed n ak  ledwie 
podobna przypuścić, m ając korzyści loteryi me­
ksykańskiej.

Morderczy Dapad, w yko jany  przed kilku d n ia­
mi na sekretarza am basady rosyjskiej, p. Balsza, 
zniepokoił tutaj na chwilę umysły. Niektóre dzien­
niki chciały się już domyślać, że m ordercą był 
Polak. Okazało się wszakże, ż e je s t  nim rodowity 
Hosyanin, dym isyonowany porucznik rosyjski Ni 
kiczenkow.

W ysocki i Jeziorański, internowani w Austryi, 
pierwszy w Knfsteiu a  drugi w Linz,1,' przyjechali 
do Paryża i tu zam ieszkali.

R z y m  25 kwietnia.

W iadomości są  ważne. Onegdaj wieczór p. Ksa­
wery Vegezzi, nadzw yczajny pełnomocnik króla 
w łoskiego, o którego pierwszeui posłuchaniu do- 
niósłem wam w poprzednim  liście, wrócił znowu 
do Ojca ś. Audyencya trw ała dwie godziny z gó­
rą, przez które Pins IX  i daw ny minister finansów 
sam na sam rozmawiali. Po raz to pierwszy przed­
stawiciel królestwa włoskiego miał posłuchanie n 
Papieża i mógł się ustnie z nim porozumieć. Był* 
to rzecz bezprzyb ładua, nadzw yczajna, w podziw 
w praw iająca w szystkich, obudzająca radość libe- 
raloego stronnictw a, smutek z a ś , obawy i niemal 
gniew legitymistów i reakcyj. W gronie liberali­
stów opow iadają sobie z zadowoleniem, a między 
reakeyonistam i z przerażeniem , iż sam P ius IX  
wywołał misyę p. Vegezzi do Rzymu i że inieya- 
tywa w tej spraw ie nie do W iktora Em anuela ani 
do Cesarza Napoleona, lecz do niego należy. Pod 
koniec bowiem jeszcze pobytu swego w Castelgan- 
dolfo w roku przeszłym, Ojciec ś , idąc za jednem  
t  tych samodzielnych natchnień, co szyki m iesza­
ją  jego dworzanom i otoczeniu — i przewodniczyły 
dotąd wszystkim np. wystąpieniom jego ńa ko ­
rzyść P o ls k i ,—  napisał list do króla włoskiego, 
zaklinając go, ażeby, odłożywszy chwilowo na stro­
nę wszelkie Bpory polityczne, chciał pam iętać na 
dobro duchowe tych, którym i rządzi, a którzy po­
zbawieni są pasterzy sw oich; ztąd rozprzężenie 
w duchowieństwie i między świeckimi, ztąd w zra­
stająca niem oralność i postęp protestantyzm u we 
Włoszech, tej starodaw nej katolicyzm u ziem i: ua- 
lfży  więc złemu ja k  najrychlej zapobiedz i sku­
pić usiłow ania swoje w jednym  celu , którym jest 
/.bawienie duszne równie pożądane dla królów j a ­
ko i dla ich poddanych, za których są odpowie 
(jzialai przed m ajestatem  Bożym. L ist ten z motu 
proprio  papieskiego pochodzący i w tajem nicy trzy­
many, miał być powierzony hr. Sartiges, który się 
podejmował przesłania go do Tnrynu. W krótce je  
dnak nadeszła konweneya a z nią nowe nieporo­
zumienia z F rancyą; stronnictwo ultra-konserw aty- 
wne napierało Papieża w kierunku Encykliki i Syl 
Ubusa; nacisk staw ał się coraz silniejszym; Ojciec 

niechętnie mu uległ; dokoła walka wrzała, i nie 
było czasu myśleć wśród takiego rozdrażnienia u- 
rnysłów o pojednawczym kroku. Krok ton został 
dopiero świeżo dokonanym . Pius IX  napisał do 
W iktora Em anuela tak  jak  w sierpniu i wrześniu 
zamierzał, a król i jeucro ł La Marmora zachowali 
en list papieski w  najgłębszym  sekrecie przed mi- 

aisteryum i przed Izbam i, i wyprawili p. Vegezzi 
osobistego swego przyjaciela i powiernika czem 
prędzej do Rzymu. Misya jego  tak prawie niespo- 
izianie spadła jak  konweucya; a gdy VUnita, Cat- 

tolica na mocy doniesień z Rzymu pierwsza o li­
ście papieskim  i o rokow aniach p. Vegezzi acz 
dość niedokładnie wspom jała, m inisteryalna 1’Opi- 
uione, jak b y  ze snu przebudzona, w ystąpiła z oso- 
bliwem i sccptycznem twierdzeniem, że układy na 
niczern spełzną, w tedy w łaśn ie , kiedy poslaunik 
króla włoskiego, z osłupieniem wszystkich, spędza 
pierwszą razą całą  godzinę, drugą zaś dwie z o- 
kładem w gabinecie Jego Świątobliwości i wycho 
dzi z n ego równie uradow any ja k  P apież, który 
od chwili widzenia się z p. Vegezzim rozprom ie­
nia się radością.

Zapewne trudno i niepodobna wierzyć, co Pius IX  
przedstawiciel króla włoskiego w ciągu długich 

®°hą rozmów mogli wzajemnie sobie ośw iad­
czyć i wyznać. O ile jed u ak  z wysokich a pe 
^ D7C,“ źródeł zaczerpnąć zdołałem, układy w kwe- 
styi uchowuej—  gdyż na te jedynie zwracać te 
raz uwagę należy, by nie zabłądzić w wątpliwych 
a zbyt Smialyeb wnioskach —  najpom yślniejszym  
uwieńczone zośtały skutkiem. P. Vegezzi oznajmił 
Ojcu ś ., iż biskupi * Rom anii, Marchii i Umbryi
prekonizow ani, po przyłąCzei)jn  ̂ ^ prowjnCyj do
królestw a w łoskiego, objąć

którzy z tych biskupów są osobistymi tego rządu 
nieprzyjaciółm i, powodują się wyłącznie namię­
tnościami politycznemi i nieubłaganą nienawiścią 
do nowego porządku rzeczy, zaczem ich powrót 
może się stać powodem niezliczonych zawiebrzeń 
i rozruchów; niech więc Papież, pozostając wsze­
lako panem tego pow rotu, raczy uwzględnić o 
bawy rządu , a potem postąpi wedle swej mądre 
ści. Ojciec święty odpowiedział na‘ to, że uznaje 
potrzebę przywrócęnia wszystkich bez wyjątku 
biskupów, ale że sam im da stósow ną naukę, by 
się do polityki nie mieszali i nie daw ali rządowi 
włoskiemu żadnych powodów do zażaleń. Co się 
zaś tyczy stolić w akujących — a  tych jest dzisiaj 
przeszło ośmdziedziąt we W łoszech,— Ojciec święty 
przyw raca rządowi włoskiemu praw o przedstaw ia­
nia kandydatów  do stolic biskupich w Piemoncie 
i Sardyn ii, jak ie  rząd ten dawniej posiadał na 
mocy zawieszonego od la t kilku konkordatu; w 
Lombardyi zaś przyznaje mu podobnież prawo 
służące dawniej koronie austry jackiej. W Neapolu 
<sś, Toskanii i Modenie gdzie konkordaty ze Sto 
licą św. oddaw na pozaw ierane były nie przez pa 
nujące tam dynastye, lecz przez państwo, Ojciec 
święty ośw iadcza, iż prawo przedstaw iania czyli 
nom inacyi, jak iego  używały pomieniońe dynastye 
na mocy owych konkoidatów , zawiesza się ; nie 
przelewa jednak  jeszcze całkowicie tego praw a na 
dynastyę sabaudzką, dzisiejszą Włoch p a n ią ,— i 
rząd włoski zę swojej strouy .uw zględniając skra 
pały Ojca św., zw raca Jego Swiętobliwości prawo 
nomiimcyi w tych prow kcyach. Nie będzie tedy 
ztamtąd przedstaw iał kandydatów  Papieżow i, ale 
sam Papież będzie mi a p p e a l biskupów molu pro­
prio  po uprzedniem porozumieniu się z rządem 
włoskim, (jo do legacyi, Marchii i U m bryi, po 
powrocie nowo prekonizovranych biskupów, nie 
będzie już tam żadnej w akującej stolicy, a przeto 
i osobnych układów względem praw a nominacyi 
w tych prowincyach obecnie nie potrzeba. Obie stro 
ny zastrzegają sobie na później swobodę porożu 
m ieria się na nowo.

P. Vegezzi wychodząc onegdaj z audyencyi za 
telegrafował niezwłocznie do jenera ła  La Marmora. 
Jak  widzimy, ogromny krok uczyniony został; 
a chociaż tyczy on się wyłącznie spraw  ducho­
w nych, rzec śmiało m ożna, iż W łochy odniosły 
wielkie nowe zwycięstwo morajne. Odtąd skarg i, 
zarzuty i narzekania legitym istowskich dzienników 
tracą wszelką podstaw ę, i n ikt w Rzymie odpo­
wiedzieć już nie zdoła na żale Polaków, iż rząd 
piemoncki jeszcze gorzej od rosyjskiego z kościo­
łem i duchowieństwem się katolickiem  obchodzi się. 
Nadewszystko zaś, Papież okładał się już  z Wło 
chami; a jakkolw iek  te układy nie dojdą aż do 
tranzakcyi w rzeczy praw Stolicy świętej, to fakt 
już istnieje i zbliżenie się na polu duchowcem 
nastąpiło. W ielki to, ogromny wypadek. Pins IX  
działał w tem z własnej icicyatywy, iządził się 
wlasnem natchnieniem, nie zw ażając na opozycją

pow tarza: „Lżej 
nie doznam wy- 
biskupów zosta-

do N eapolu, ale 
powrotem będzie

pewnego stronnictw a; teraz zaś 
mi i swobodniej, bo um ierając, 
rzutu sum ienia, iż Włochy bez 
wiam .“

P. Persigny odjechał onegdaj 
wraca na R zym , i dopiero za 
się dłużej widział z Ojcem świętym. Słychać, le  
popierał zabiegi p. V egezzi; ale to popieranie jest 
nader wątpliwem. P. V tgezzi nie był nawet wcale 
u br. Sartiges; i zdaje s ię ,  że w W atykanie po­
stanowiono porozumieć się bezpt średcio z Wło­
chami w kwestyi religijnej, usuwając o ile możno­
ści Francyę od wszelkiego udziału i unikając jej 
pośrednictwa. Napoleon je s t wspóluym naszym 
wrogiem, zaczynają już mawiać niektórzy dygni­
tarze.

Sławny Liszt został księdzem. Przebyw a u m gta 
Hobenlohe w W atykanie, który mu udzieli w tycb 
dniach święceń m niejszych. Liszt na Zielone Świątki 
pierwszą m szę odpraw i. Ma zaraz zostać prałatem 
i monsiguorem.

—- ......... -  . -  . - mogą  rządy swoicb
dyecezyj i nie 8$ wcale obowiązani składać przy­
sięgi królowi, Biskupi zaś z innych prowincyj wło* 
skich aresztow ani, w ygnani lub em igranci, mogą 
podobnież wrócić do dyecezyj swoich. w| og|jj 
nie będzie bynajm niej przeszkadzał ich powroto­
w i; ale przedstaw ia Jego  Św iątobliw ości, iź pje .

K r a k ó w  1 m aja. Jeden  z kanoników k ap i­
tuły Tarnow skiej zw raca uw agę naszą listownie 
pa wyrazy korespondent* naszego rzymskiego 
w Czasie z d. 2 6  kw ietnia , a mianowicie na s 
w a: „Papież odczytał formułę odpustu zupełnego, 
w której powagą Jezusa C hrystusa i Świętych Apo 
ftołów Piotra i PavHa odpuszcza wszystkie grze 
£hy przytomnym, co spowiedź Wielkanocną odpra 
wili." Szanowny X. K anonik pisze nam, że twier 
dzenie to jest „przeciwne dogmatowi i nauce Ko 
ścioła" i dodaje:

„Papież nie odpuszcza grzechów, ale tylko udzie 
la odpustu zupełnego co do kar doczesnych dla 
tycb, którzy, ĵ ij odpuszczeniu grzechów przez Sa 
kram ect Pokuty, kary doczesne —  według staroda 
wnej praktyki koY ioła —  odpokutować powinni; 
inaczej udziela owego odpustu ' tym , którzy św. 
spowiedź z praw dziw ym  żalem odprawili, albo 
dobie mocno u siebie postanowili odprawienia 
tejże, jak  najprędzej, verbo, którzy się znajdują 
w stanie łaski. Gdzie nie ma odpuszczenia grze­
chów i darow ania kary  wiecznej, tam o odpuszczę 
oin, czyli darowaniu kar doczesnych, mowy być 
nie może. Jubileuszowy odpust, ja k  i wszystkie 
ipsie odpusty, odnoszą się do k ar doczesnych za 
grzechy, które po odpuszczeniu grzechów ponosić 
trzeba".

Sprostowanie powyższe podyktow ane było oba­
wą, „aby przeciwnicy Wiary i dogmatu o Sakra 
mencie pokuty nie m ie li ' okazyi natrząsania się 
albo szydzenia z nauki o jubileuszach." Czyniąc 
zadosyć żądaniu co do tej popraw ki, nie mniema 
my, aby obaw a mogła być s łu szn ą , raz dla tego, 
Że od świeckiego pisarza niepodobna w ym agać 
wyrażeń teologicznie ścisłych, powtóre, że szydze­
nie z nauk Kościoła należy u nas do takich rzad­
kości, że nawet nie bierzemy na siebie odpowie­
dzialności za zwrócenie uWagi na tę obawę, a czy 
d 'm y to tylko przez Wzgląd na żądanie Prześw. 
Kapituły w liście postawione.

W i e d e ń  30 kwietni*. Pćlurzędow a Wiener 
Abendpost przynosi na czele numeru z soboty n a ­
stępujące oświadczenie: „ Jak  dowiadujem y 8ję, 
rząd o. k. austryacki zaraz po zamordowaniu p re­
zydenta Lincolna objawił tak  tutejszemu posłowi 
am erykańskiem u, jako też przez poselstwo auslrya 
ckie w W ashingtonie nkjgłębsze współczucie swoje 
* powodu nieszczęsnego w ypadku, a zarazem  wy­
powiedział nadzieję, iź ohydny ten czyn nie w y­
wrze szkodliwego wpływu a n* na Przywrócenie 
ppkoju wewnętrznego Stanów  Zjednoczonych, ańi 
też na ich przyjazne stosunki z państwam i zagra- 
njcznem i.11 Tegoż dnia Izba poselska, ja k  w spo­
mina już telegram , na w niosek posła Bergera obja 
wiła „w spółczucie swoje d la 'tragicznego losu Lin- 
colua i sym patyę dla spraw y Stanów Północnych",

a  objaw ten stał się poniekąd powtórzeniem urzę­
dowej deklaracyi,. gdy ministrowie piastający za­
razem  godność poselską ustąpili z ław y rządo- 
w e j, aby tym razem wespół z reprezentantam i 
krajów  monarchii podnieść znaczenie tego objawu 
powszechnego oburzenia.

— B iórokracya i fuadusz dyspozycyjny! Koło 
tych przedmiotów skupiło się całe zajęcie dwócb 
ostatnich posiedzeń ubiegłego tygodnia, z których 
spraw ę zdać nam z porządku należy. Po przeczy­
taniu wieloarkuszowych protokółów posiedzenia 
piątkowego i sobotniego zdawało nam się, iż sły 
szymy dalszy ciąg mowy Schindlera, z tą  ró ż ii 
cą, iż inne puak ta  dawnego systematu obrano za 
cel ataku.

Poseł S c h i n d l e r  rzekł na posiedzenia środo- 
wem, iż dopóki dotychczasowy tryb postępowania 
względem prasy istnieć będzie, nie uwierzy w zmia 
nę system atu : dziś innemi słowy toż samo powtó 
rzyli o biórokracyi i funduszu dyspozycyjuym  mówcy 
opozycyi. To atoli, co w dwóch ostatnich posiedze 
aiach z trybuny i z ław y rządowej wyrzcczono 
za i przeciw biórokracyi, za i przeciw funduszowi 
dyspozycyjnem u, dowodzi n a jlep ie j, ja k  silno je  
szcze zapuszcza bofżenie systom at z przed roku 
1859 we wszystkich gałęziach zarządu publi 
cznego.

Pobudkę do rozpraw  nad biórokracyą nastręcza 
budżet m inisterstwa stanu, oddziału „zarząd poli 
tyczny“. Spraw ozdaw cą wydziału finansowego jest 
Dr T a s c  b e k .

Tytuły 1—5 przyjęte bez rozpraw w edług wnio 
sków wydziału.

Tytał 6 tiak tu je  o „zarządzie politycznym w kra 
jach koronnych." Z sumy w preliminarzu rządo 
wym dla tego tytułu przezoaczonej w niosek wy 
działu w ykreśla sumę 476,204 złr.

Otóż przeciw tak  znacznej wysokości wykreślę 
nia podnosi gł >s swój p. L a s  s e r .  Zdąniem pana 
m inistra, dodawszy do zaosiczędzcń lat poprze- 
dbiefa w sumie 915,000 złr., tegoroczne wykreśle 
nie w wysokości pół miliona, zarztjd adm inistra 
cyjny czyni się zgoła riem ożliwym . Rząd z po 
czątkiem bieżącego rok* poczynił sam znaczne 
zaos^ędzenia, które dochodzą już  do ostatnich gfa 
uic możliwości. W ydział główne wykreślenia po 
dejm uje w pębsyach urzędników w stanie rozpo 
rządzalooścr będących, tudzież w zakresie chwilo 
wych wakansów  posad. W ostatniej pozyoyi, któ­
rą glówuie w yzyskuje wuiosek wydziału, dałoby 
się co najwięcej oszczędzić około 70,000 z łr., do 
których dodawszy oszczędności w kwotach na 
zapomogi i dyoroy przeznaczouych w sumie złr. 
130,000, otrzymamy wysokość możliwych wybre 
ślsń oznaczoną w sumie 200,000 złr. Ponad tę 
sumę grosz nie może być osiczędzonym .

Innego zdauia jest poseł H e r b s t ,  który obro 
uę w nioików  wydziału na się podtjm uje. W ydat 
ki zarządu publicżaego — przedstaw ia p. Herbst 
nie zm niejszyły się w cale: nie zaphrwadzono w 
uśch żadnych zaoszczędzeń; owszem kontrybueut 
więcej teraz musi opłacać niż kiedykolwiek iudziej 
tylko iż opłaca pod zmienionym tytułem , gdyż 
prócz podatków rządowych musi sk ładać osobno 
podatki na potrzeby krajow e i gm inne, a  nadto 
do tych ostatnich przykładać się osobistą usługą, 
Wiele, wiele jeszcze b rak u je , aby z ław y mini 
ątrów można nie na w iatr twierdzić, iż poczyniono 
jakiekolwiek zaoszczędzenia.

Tu mówca zapuszcza się w szczegóły admini- 
tracy jae : nam iestnictw a obsadzone są zbytnia 

liczbą radców, w Czechach istnieją jeszcze naczel­
nicy obwodowi i ich zastępcy i ich kanoelarye, 

więc i lokale odpowiednie, a  nie istnieją wcale 
obwody ani tzynuości władz obwodowych. P. mi 
n i8ttr tw ie rd z i, iż nie może p o d jk ć  wydatkom 
swego wydziału z sum ą, k tórą wydział mu pizy- 
znaje. Godzi nam się atoli zapy tać , czy kontry, 
buenci podołają jego wymaganiom ? Odpowiedzi 
na to pytanie żaden rząd nie powinien spuszczać 
z oka. Pobyt w domu* podczas św iąt w ielkano­
cnych przekonał posłów o niedostatku wszędzie 
panującym. Gdy nam zadaw ano pytanie powyższe 
nie znaleźliśmy na nie odpowiedzi. Więc mówiono 
nam : „oszczędzajcie, to dziś jedyny środek." Tego 
uakazu Izba dopełnić w inna, a  dopełnić go może 
łatwiej w wydziale zarządu adm inistracyjnego, niż 
w innej jakiejkolw iek gałęzi zarządu publicznego. 
Owszem pożądanem jest, aby mniej liczny perso­
nal zalegał bióra polityczne, by nie jedno się nie 
działo, co s 'ę  dzisiaj dzieje! Zniknął już urok u 
b ę d o w a n ia : udział w zarządzie gm iny i powjata 
przekonał mieszkańców, iż nie są to czary. Udział 
ten w nainralnem  następstw ie pom niejszył czyn­
ności urzędów : je s t więc możliwość zaoszczędza 
ńia. Stanowisko, na którem stoi p. m iuister, jest 
to daw na biórokratyczna podstawa, a na tem sta ­
nowisku nie dokona się nigdy politycznej ańi fi­
nansowej reform y monarchii. J tźa lL  rzeczy pójdą 
dotychczasowym torem, to urzędnicy płodzić będą 
w ięks/ą liczbę spraw, a w iększa liczba spraw pło­
dzić będzie w iększą liczbę urzędników, a zawsze 
z ław y ministrów słyszeć będziem y daw ną pio­
senkę: „m y nie m ożem y". Ależ i kontrybuenci 
nie m ogą!

By zatrzeć wrażenie spraw ione mową p< 
H erb sta , p. m i n i s t e r  a d  mi  n i  s t r ą c y  i bez 
zwłóki na nią odpowiada. Rząd —  zdaniem p_ 
m inistra — złożył dowody, iż nic brak mu chęci 
zaprow adzenia zaoszczędzeń; dość porównać ko­
szta utrzym ania nam icslnictw  w czasach daw niej­
szych z dzisiejszemi. U w agi, które poczynił mó­
wca poprzedn i, znane są rządówi i były przed­
miotem jego dojrzałej rozwagi. Mając atoli do 
wyboru między wymogami służby a skargam i na 
opieszałość w załatw ianiu spraw, musi rząd sobie 
zakreślić g ra n ic ę , której mu przekroczyć me 
wolno.

Zarzuty profesora H e r b s t a ,  o ile się do Czech 
odnoszą odpiera nam iestnik Królestwa czeskiego, hr. 
B e l c r e d  i. Z datam i w ustach wykazuje on, iż 
w urzędach powiatowych czeskich utrzym anie wy­
działu sprawiedliwości dwukrotnie przewyższa 
koszta utrzym ania urzędów adm inistracyjnych. Opie 
szałości w załatw ianiu spraw  zaprzeczyć nie mo 
żua: lecz je s t ona w łaśnie następstwem braku sił 
odpowiednich. Redukcya więc personalu bez nara­
żenia dobra służby i strem na nieobliczona szkody 
jest zgoła niemożliwą. Mylnie twierdzi profasór 
Herbst, iż ustawa gm inna pomniejszyła czyancści 
władz politycznych: dużo jeszcze upłynie czasu, 
zanim organa, które owa ustawa do życia powo- 
4ła, staną się samodzielnemi i nje będą potrze­

bować opiekuńczego paska władz politycznych. 
Usługi, które ma wyświadczyć ustawa g.ninna, są 
to a sy g n aćy e , płatne w dalekiej bardzo przy­
szłości.

N a s tę p n y m  mówcą je s t poseł B r e s t l  z dolnej 
Anstryi. Również opierając słowa swoje na datacb, 
w y k a z u je  mówca, j a k o  przez objęcie z&rządn nad 
iasty tm yam i dobroczynnemi przez wydziały k ra ­

jow e pomniejszył się znacznie zakres czynności 
namiestnictw i zgoła władz politycznych. Mówca 
zaleca gorąco przyjęcie wniosków w ydziału: Izba, 
posiadając w ładzę ograniczania wydatków, posiada 
w swym ręku środek zniewolenia rządu do zapro­
wadzenia instytucyj, które taniość zarządu publi­
cznego przynoszą w owocach.

Z zasobem drobnych szczegółów i faktów poseł 
H e r b s t  odpiera data, na które hr. Beleredi, zbi­
ja ją c  mowę jego, z kolei się powoływał. Powolny 
rozrost instytucyj gminnych przypisuje mówca 
niechęci organów adm inistracyjnych.

Zapisać tu musimy pewien szczegół zajm ujący. 
Więcej od tego, c o prof. Herbst mówił, zasługuje 
na uwagę to, j a k mówił. Zuaną jest wymowa Dr 
Herbsta, jego  w erw a i docinki, które na wszystkie 
strony sypią się z ust jego, gdy idzie mu o od­
parcie zarzutów przeciwnika. Otóż tym razem pan 
Herbst złożył na bok dotychczasowy tryb wojowa 
ma, usta jego  po raz pierwszy w toku dyskusyi 
parlamentarnej zapłynęiy miodem, a każdy wyraz, 
zanim doszedł uszu przeciwnika zbywał się ostatka 
goryczy m odulacyą g łosu , którą był wymówiony. 
, za(1()Wńleniem skonstatow ał mówca, iż stauowi 

ska przezeń zajmowanego od stanow iska J . Ex. 
nam iestnika Królestwa Czeskiego nie dzieli wcala 
przestrzeń tak  w ie lk a .. .  Mimowolnie przypomiaamy 
sobie, czy tając ostatnią odpowiedź prof. Herbsta ową 
krążącą niedawnef listę przyszłego ministerstw*, 
w której obok br. Belcrcdego, przyszłego ministra 
stanu figurował Dr Herbst, przyszły m iuister sp ra ­
w iedliw ości.. .

Z dyskusyi zbłąkanej na manowce korzysta Dr 
Berger, aby poraź tysiączny w ykazać niedogodno­
ści z połączenia sądow nictw a z adm inistraeyą w u- 
rzędach powiatowych w ypływające.

Do właściwego łożyska sprow adza rozpraw y 
nauuestuik W ybrzeża br. K a l l e r s p e r g ,  wystę- 
pujący oczywiście przeciw wnioskom w y d z ia łu ... 
Oszczędności są pożądane, to praw da, lecz cóż po- 
radzic, gdy liczba spraw  nieustannie się r n mż y ?  
W namiestnictwie np., któremu mówca przewo- 

od lat czterech wzrosła o V8, 
politycznych wyznać należy,

daiczy, liczba spraw 
a na zaszczyt władz
iż chlubić się one nu gą zaufaniem ludności.

Obrony władz sądowych, którym  zarzucono ró­
wnież wielką opieszałeść podejm uje się prezes m o­
rawskiego sądu wyższego br. S t r e i t ,  któremu wy- 
aaz statystyczny posłaguje do odparcia opinii u 
wtaczającej. Po krótbiem przemówieniu spraw o­
zdawcy D r T a s c h k a ,  który udowodnią, iż suma 
przyznana na potrzeby zarządu wewnętrznego 
przęwyższa dotacye z L t  ubiegłych, Izba przystę 
pnje do głosowania nad wnioskiem wydziału fi-

ktÓry znaczną większością przyjętymaansowego, 
zostaje.

Następnie na wniosek T a s c h k a ,  Izba uchwala 
pod osobnym tytułem kwotę 80,000 złr. jak o  po 
źyczkę bezprocentową płatną w trzech latach pod 
solidarną odpowiedzialnością gmin dla dotkniętej 
nieurodzajem roku zeszłego w i e j s k i e j  ludności 
w Galicyi.

Tytuł siódmy „domy kary" i ósmy „dodatek 
z k asy p aó stw a  na utrzym anie domów podrzutków" 
przyjęte po krótkiej dyskusyi w myśl wniosków 
wydziała.

Przyjęcie^ tych tytułów zakończa posiedzc-nie 
piątkowe. Spraw ozdanie z posiedzenia sobotniego
numeru miej80a odkładamy do ju trzejszego

S e r b ! a.
Dnia 23go m aja b. r. obchodzić będzie Serbia 

piędzieuęeioletnią rocznicę wyswobodzeuia się 
zpod ja rzm a tureckiego. Z tego powodu pisze ko 
respondent z Belgradu do R eform y, tygodnika 
pzuselki, list n astęp u jący :

W kwietnią niedzielę upłynęło lat 50 od czasu, 
Kiedy wybawca Serbii Miłosz Obrenowicz I z ć h o  
rąpw ią w jednej a  szablą w drugiej ręce u wnij- 

wsi Tace Przedstawił się zgrotua- S er  < wi jako heroId Świtającej wolności, 
kie a nni 8 ze mn?  w° jn a “» hyły to słow a krót- 
irzemówil0 h znae.leDia. kfóremi bohatyr z Rudnika:rP7.r;,t'r:ki3̂  *
arodowe. '  * k* ’ Mór* nazwą  dzieje

Rozchodziło Się W niej bowiem o nic mniei
! ak o utrzymanie narodowego bvtn u ^  Jł 
mla, na któren, mogłaby się c y w & a c i ,  
betm ejszy kwiat chrześcijaństwa, r o z w m ^ c E  
.o sobie wywalczyć prawo brania udziału w po^ 

ftępie europejskim. P
Albowiem t 8g0 jasno  dowiodła historya że ple

Wtr S?'“ irsss
i n f S r t f  em- Początek tureckiej potęgi

io lega  na dwu, prawdziwej ludzkości wręcz prze­
ciwnych, czynnikaet,. na „jje k rzy Wej 8zabli i na 
potędze najzażartszego fanatyzmu. Tem i dwiema
m reckie o S P ”"  u tr* W wało 8‘« panow anie 
i w t  mn* zc,° mu te dwa źródła potęgi, a 
i „h. wPrawdzie zostać poczciwym i nie 

>Watelem, ale nigdy nie może on stać na 
państwa. Ale Turey nie mogą się nigdyzelc r -«*Biwa. Ale Turcy m e mogą się miruy 

. “rokn potęg', nadto długo do tego się 
p zyzwyezaili, aby żyć cudzym kasztem , i dla tego 
me mogą gję 0j Woić z m yślą, że sami na się mu- 
8zą  pracować.

^ tąd  to zjaw isko, że w szędzie, gdzie panuje 
to rek  Azyata, szerzy się dachow a pustynia , że 
W|eje powietrze niszczące w szdkie  zarody wyż- 
8zego życia.

I  S jrb ia , niegdyś kraj kwitnący, ludny i stosun­
kowo ffomyślnie rozwinięty, zrównał się w ciągu 
450 la t tureckiego pattoWania z arabskiem i pusty- 
uiarni; straciła ona swój rozległy handel z ladam i 
aad A dryatykiem ; straciła swe dziejowe stauowi- 
sko; kwitnącej je j narodowości groziła zaguba; 
d mało, że nie zniszczała w nędzuem i włokącem 
się wegetowaniu Rajasów.

T ak  m ijały ciężkie wieki dla ujarzmionego na- 
reda serbikiego, a  naw et nie ośmielano się po- 
ipyśleć o zmianie losu.

W tem przem knęła się błyskaw ica na ciemnym 
widnokręgu naszego narodowego życia; K ara 
Jziordzie pokazał, że zdoluiśmy jeszcze zmartwych 
wstać i godni jesteśm y wolności. Los raz jeszcze 
oszukał Serbów, ale sen ytieki trw ający był prze 
rw any; p .w sta ł inny bohatyr, który umiał wrócić 
narodowi życio ludzi wolnych; Jfiłosz założył 
państwo serbskie, óń  przywrócił narodowi serb- 
kiemn jogd d a* n e , niepozbyte pfaftfa:

Było to zwycięstwo cywilizacyi, gdyż teraz d o ­
piero otworzono je j drzwi na w schodzie; na w szy­
stkich polach w iedzy, ua wszystkich polach da-
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chowego tycia rozpoczął się nowy rnch zapowia­
dający piękną przyszłość. Istotnie w ciąga tego 
pół wieka zrobiła Serbia znaczne postępy; prawo 
i ustawy przyszły do znaczenia i powagi, sztuka 
i nauka dostały przybytki i zwolenników, kościół 
i szkołę rozjaśniło światło oświaty i ludzkości, 
tycie nabrało tej treści, bez której nie ma żadnej 
wartości; t. j. wolności na prawie opartej. Każdy 
cu izoziemiec, który żył na wschodzie muzułmań­
skim a potem bawił w Serbii, oświadcza, że „czuje 
się odrodzonym i pokrzepionym, jeżeli się poró 
wna chaos tureckiej administracyi, jej chwiejące 
się ustawodawstwo, samowolę władz, próżnią du­
chowego życia z naturalną prostotą serbskiej admi­
nistracyi, ze stałością i nienaruszoną powagą serb­
skich ustaw, ze szanowaniem powszechuem i po­
słuszeństwem dla ustaw, ze świeżością i ruchem 
objawiającym się na wszystkich polach.11 Świade­
ctwo to, które oddają jawnie i otwarcie wszyscy 
bezstronni znawcy tureckich i serbskich stosunków, 
dowodzi, o ila godai jesteśmy wolności, którą wy 
wałczyli nasi ojcowie przed 50 laty i o ile zdolni 
jesteśmy zużytkować to dobro na korzyść cywili- 
zacyi i postępu.

W łaście na tem polega tryumf zdarzenia z roku 
1816, że otwarło ono bramy Serbii a przez Serbią 
i krąjów za Driną położonych dla ośw iaty chrześei- 
jańsko-europejskiej. Uroczystość w ięc ta będzie u- 
roczystością ośw iaty i cy w iliza cy i, którą mogą  
z nami obchodzić w szyscy przyjaciele ludzkości i 
postępu. ‘ m .

Otóż z uczuciem spotęgowanem  obchodzić bę 
dziem y tę uroczystość; bośmy w tych 5 0  latach 
stali się  z Rajasów, którzy zaledwie żyć mieli ud 
wńgę, wolnym narodem idącym  śm iało drogą, któ­
ra jed yn ie prowadzić może do moralnej w ielkości 
i politycznej siły.

A m e r y k a .
Andrzej Johnson, który podług konstytucyi Zje 

dnoczonych Stanów obejmuje rządy R zeczypospo­
litej, jest dotąd w  Europie całkiem  nieznany. Dzień  
nijsi podają następujące ażęzegóły z jeg o  dotych­
czasow ego żyw ota:

Johnson urodził się w Raleigh, w północnej Ka 
rolinie, 29go  grudnia 1803. W czwartym roku ży ­
cia stracił ojca, który ratując tonącego przyjacie­
la sam stał się  ofiarą poświęcenia. W lOtym roku 
oddano go do krawca, u któiego pracował lat 7. 
(Podług innego źródła był on rodem ze w schod­
niej części prowincyi T ennesse i synem  krawca, 
który go sam nauczył sw ojego rzem iosła). Matka 
Johnsona była uboga tak, że nic nie m ogła łożyć  
na jego  w ych ow anie; n igdy w ięc nie był w szko­
le, ale terminując postanow ił sam pracować oko­
ło w łasnego wykształcenia. Jakiś gentlem an z R a­
leigh zw ykł był przychodzić do w arsztata, i C'.y 
tyw ał pracującej czeladzi o przedmiotach m ogą­
cych zająć ich uwagę. Czytał on w ybornie, a 
książką jego  ulubioną był zbiór m ów, ponajwię- 
kszej części angielskich m ężów stanu. Johnsona 
bardzo to zajm owało, i wzbudziła się w nim chęć 
wyrównania w czytaniu owemu gentelm auowi i 
obznajm ieuia się  temi mowami. Bez nauczyciela, 
tylko za w skazów ką czeladników, nauczył się abe 
cadła i prosił potem gentelm ana o pożyczenie 
książki, z której tak często Błyszał go czytającego. 
Gentelman darował mu książkę i ,d a ł  mu krótką 
w skazów kę składania w yrazów. Ćwicząc się  wy  
trw ale w  w claycb od prac godzinach nauczył się 
niezadługo czytać. Po 10— 12godzinnej pracy k ra ­
wieckiej pośw ięcał 2 —  3 godzin w nocy nauce. 
W jesieni 1824, kiedy się  ekończyły lata je g o  
term inow ania, udał się do Laurens Courthouse 
w południowej Karolinie, gdzie pracował do 
1826. W e września t. r. udał się  z matką, którą 
utrzym ywał, c a  zachód i pracował w Greeuvdle 
w T enueste. Tu się  ożenił, i nauczył się od swej 
młodej żony pisać, rachować i innych elem entar­
nych wiadom ości. Ale i tu tylko po nocrcb odda­
w ać się  m ógł nauce. W r. 1828 w ystąpił już  
w życitf pfiWft*nem; wybrano go  bowiem Aider 
manem w Greenville. W następnych dwp latach  
znown go wybierano. W r. 1830 zrobili go  w spół­
obywatele także burmistrzem, k tó ią  to godność pia 
stował przez lat trzy. W r. 1835 w szedł do ciała  
ustawodawczego i w alczył przeciw wniesionem u  
projektowi do poprawy ustaw, w ykazując, że pro 
jek t się nie o p ła c i, przeciwnie zw aliłby ciężar 
długu na Stan. A le projekt był naówczas popu 
larny i dla tego, że mu się sprzeciwiał, przepadł 
Johnson przy wyborach 1837. Tym czasem  już  
w r. 1839 sprawdziło się  niejedno złe, które John 
son był przepowiedział, zatem  znaczną w iększo­
ścią znowu go wybrano. W r. 1841 w szedł do 
senatu w  T ennessee a w r. 1843 po raz pierwszy 
do kongresu, W którym  pozostał do 1863 i w kwe  
styi o Teksas, taryfę i w innych ważnych spra­
wach czynną odgrywał rolę. W r. 1853 wybrano 
go gubernatorem kraju T ennessee a 1855 powtó­
rzono ten w y W ;  w  r. 1857 został członkiem  s e ­
natu Stanów Zjednoczonych. ,i_ u i * \

W dawniejszych po itycznyeh walkach należa 
Johnson tfo stronnictwa dem okratycznego i miał 
bronić spraw y w cloego band u M anów połndu o- 
w ycb. Póżaiej połączył Bię Johnson ze stronnic­
twem repnblikańskiem i należał do najotwartszycb 
i najenergiczniejszych jego  członków w  senacie. 
Jako m ówca nie odznaczał on się  w Washingto- 
n ie , chociaż na zgromadzeniach ludowych miał 
powodzenie i zyskał popnhrność; w senacie zań 
zjednały mu uznanie praktyczne pojm owanie sto­
sunków i niezłom na Btałość. Kiedy w Stanach p o ­
łudniowych zanosiło się  na odstępstwo od Unii, 
pośpieszył Johnson z WaBhiDgtonu do sw ojego  
kraju, w  którym chw iało się usposobienie publi­
czne; w  części wschodniej Stanu Tennesse uicwola  
mało była rozpowszechniona, ale w  innych cz ę ­
ściach mieli przew agę separatyści. Johns<« na™‘ 
żał tu codziennie sw oje tycie , zalecając na publi­
cznych zgrom adzeniach w pośród uzbrojonych 
przeciwników w  mowach najgorętszych trzymanie 
się  Uuii. Tym czasem  coraz więcej rozwijał się  
teroryzm separatystów; w ojna dom owa wybuchła 
w najokropniejszej postaci; mordowano zwolenni­
ków Uuii, gdzie tytko można ich było pochwycić. 
Kiedy po zdobyciu m iasta N ashville stłumiono po­
wstanie w Tennessee, ustanowiono Johnsona guber­
natorem, gdzie przywrócenie powagi Unii było 
szczególniej jego  zasługą. Przy wyborach prezy­
denta jest w Ameryce dawnym zw yczajem , że z 
dwu posad prezydenta i wice-prezydenta jednę  
oddają Północy a drugą Południowi. Lincoln po 
chodził z Illinoif; zatem szukano kandydata na 
^ z e s ło  w ice-prezydcnta na Poładniu, którego zna 
koontsi m ężowie ponajwiększej części wystąpili 
[)rze?,iw Unii. Zatem padł wybór na Johnsona, 
*tóry pomiędzy tymi, co wierni pozostali Unii{ 
^ jb ard ziej odznaczał się  w ytrw ałością , odwagą i 
U św ięcen iem . W ystąpienie jego  podczas instala

cyi nie bardzo było pom yślne; ale przyjaciele ję -  
go utrzym ują, że tea niefortunny w ypadek był 
skutkiem  niewczesnej ow acyi, jak ą  mu rano w y ­
prawiono, bo obow iązki gubernatora pełnił zaw sze  
trzeźwo, energicznie i z niezm ordowaną pracą. 
Poęiada on ognisty temperament Południa, a d o ­
św iadczenia nabyte w  T ennessee zrobiły go  bez­
względnym  przeciwnikiem  separatystów. Przypu­
szczają w ięc pow szechnie, że znacznie zmodyfi 
kuje on pojednawczą politykę, jaką teraz ropo 
c ią ł był łagodny i ostrożny Lincoln, i że z w ię­
kszą nagłością przyłoży sieaierę do korzenia. 
Z taką polityką wewnętrzną może s ię  także p o­
łączy siln iejsze w ystąpienie na zewnątrz.

Dodać -jeszcze można, że teraz poraź trzeci z a ­
ją ł wjęeprezydęnt Zjednoczonych Stanów m iejsce  
prezydenta. Albbwiem kiedy jenerał Henryk Harry 
objąwszy dnia 4  marca 1841 r. prezydenturę po 
miesiącu umarł, zajął jeg o  m iejsce wiceprezydent 
Jau T ,le r . Duią 4  marca 1849 roku objął rżądy 
prezydent Zacharyasz Taylor; po śm ierci jeg o  duia 
9 sierpnia 1850 w stąpił w m iejsce jeg o  wicepre 
zydent Fillmore.

Kiedy stojącemu dziś u steru Johnsonowi zda 
rzył się podczas instalacyi na wiceprezydenta ów 
przykry wypadek, o którym dawnićj j u ż 'tiofib'si- 
liśm y w dzienniku, a i w  powyższym  życiorysie 
jest także krótka wzm ianka, zgorszona tem Izba 
reprezentantów Stanu W isconsin, w której repu 
blikauie mają 66 a dem okraci 30  głosów , wydała  
następującą uchwałę:

„Z w ażyw szy'n a  fakt stwierdzouy, iż podczas 
ostatniej iuauguracyi prezydenta i wiceprezydenta  
Stanów Zjeduoczouych zam ianowany wiceprezydent 
p. Johnson był zupełnie p ija n y ;

Zw ażyw szy, że zachowanie się jego  obraziło 
przyzwoitość, którą zachow ać należało przy owej 
uroczystej i pełnej wrażenia sposobności, tudzież 
moralne uczucia kraju; zważywązy, że w skutek  
tego zachowania się  czuje się  cały kraj zawsty  
dzonyro i poniżonym ;

Zw ażyw szy, że ów  stan, w jakim  się znajdował, 
przedstawia go niegodnym  w ysokiej posady, ktÓ 
rą mu nadano, i zaulania, które teraz lub póżaiej 
miano w nim położyć;

Zgrom adzenie uchw ala, że :
1) Haniebny stan, w którym się  p. Johnson pod 

czas sw ej inauguraeyi na w ice-prezydenta Stanów  
Zjednoczonych znajdował, nie da Bię uniewinnić; 
był w ięc wstydem  dla niego a obrazą dla narodu.

2) Ciało ustaw cdaw cze Stanu W isconsin ceuiąc 
znakom itą odw agę i patryotyzm p. Johnsona, z j a ­
kim stłum iał bunt i bronił dawniej całości Unii, 
jest przecitż tego zdania, że zachowanie się jego  
jest tak uderzające i tak bairdzo poniża rzad wo 
boo inoych chrześciańskich krajów, iż zaraz po­
winien złożyć urząd w ice-prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych a tem samem dać senatowi tychże 
Stanów sposobność wybrania na tę godność z po­
m iędzy siebie innego członka, którego moralny 
charakter odpowiadałby godności urzędu, którą p 
Johson teraz zbćszczejcił, aby kraj, w razie śm ier­
ci prezydenta, przez iuaugnracyą niewstrzem ieżli- 
w ego urzędnika nie był jeszcze bardziej poniżony
i na niebezpieczeństwo narażony.

3) Uprasza się  zatem uprzejmie gubernatora, 
aby przesłał odpis tej uchwały p. Johnsonowi.

Seuat odm ówił wprawdzie sw ego przyzwolenia  
17 głosam i przeciw 9; w szelako na wniosek bur 
mistrza Ryana złożono znaczną w iększością wnio­
sek, aby tę rzecz w ziąć raz jeszcze pod rozwagę, 
aa stół Izby.

—  Do Kdln. Ztg  piszą z Paryża następującą  
wiadom ość: „W jednym  z numerów w grudniu czy 
styczniu wydanych dziennika Selma Dispatch  w y­
chodzącego w Stanie Alabama znajduje się  nastę­
pujące ogłoszenie:

„Żąda się m iliona dolarów, aby do Igo  marca 
uzyskać pokój. Jeżeli obywatele południowćj kou 
federacyi zechcą mi dostarczyć miliona dolarów  
w gotówce albo w papierach w arto |ć m ających, to 
każe do Igo  marca zam ordować Abrahama Lin­
colna, W ilhelm a Sew arda i Andrzeja Johnsona. 
To nam dopom oże do osiągnięcia pokoju a św iat 
przekona, że tyrani nie mogą żyd w wolnym kra  

ju .  Jeżeli to nie zostanie wykonane, to niczego się 
nie będzie żądać prócz 50 ,000  d o ||jó w , które na 
przód trzeba zapłacić, i które są potrzebno, aby  
zamordować tych trzech łajdaków. Ja sam wnio  
sę 1000 dolarów na rzecz tego patryotycznego  
czynu. Każdy chcący m ieć w tein udział, niech 
pisze pod adresem: „Oddział X  C abąbi, Ąlabama., 
Do Igo  grudnia 1864“ Okoliczność, że morderca 
Booth strzeliwszy do prezydenta zawołał: S ic  «em 
per tyra n n is! m oże na to w skazyw ać, że ogłoszę  
nie to je st  w związku popełnionem i morderstwami. 
Miały one być wykopane przed ly m  marca, i zd a­
je  się, że k iedy upadł Richmond, skrytobójcy nie 
otrzymali przeciwnego rozkazu, ponieważ npuiema- 
no, że po tym wypadku sami zaniccbsją niecnego  
zamiaru.

—  D. 26 kwietnia zgorzało miasteczko Wodzisław 
w Królestwie Polakiem, tak do szczętu, ż j  tylko 6 
do 8 domów ocalało. Wiatr bowiem siluy rozniósł
spiesznie ogień po wielu miejspach, 

—  Dzień 29ty kwietnia^ był ?.ufupelnie chłodny, ter-
momotr bowiem ztąienił się tylko od -J- 2-4 do -f- 7*4, 
mimo żo wi»tr sil >y od zachodu wiejący w tym dniu 
trochę przycichł; chmury aż do wieczora pokrywały 
całe niebo, i dopiero nad samym -wieczorem ustąpiły 
z horyzontu, poczem noc zapełnić była piękną i po­
godną. Pojda ta jednak dotrzymała tylk) do poranku 
duia następnego, gdyż już {r«np z wiatrem połnocno 
zachodnim, któ;y się znów znacznie wzmógł, grnbe 
chmury zaległy do okóła. Termometr w tym dniu 
przeszedł od -t- 1-9 do -j- 9-2, z rana zaś o godzi­
nie fitej dnia Igo maja wskazywał -f* 4°,4  R.

—  Wę wtorek dnia 2go maja, S. Zygmunta mę­
czennika. . y

około 800  cet. Znaczna część odchodzi na zamówię 
nie od Jas i Bukarezztu. Firmy wiedeńskie i berneń 
akie głównie zajmują się przesyłką tych artykułów. 
Zapewniają, że fibry kacya cukru w Tłumaczu zamie­
rza sprzedać swoje kopalnie węgla, a gdyby się utwo 
rzyła spółka kapitalistów, możnaby spodiiew*6 się 

ddu wiejący w tym dniu znacznego z tych kopalni dochodu, ponieważ leżą w

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■**|a K o w  1 maj*. Ani dziś, ani zapewne poju 

trze me będzie jeszcze można zanucić „Bracie, chodź 
ze moą do lasku".. .  bo maj ztctął się dtiaiaj dwu- 
stopuiowj m mrozem, a napółwybłute liście drzew po 
kurczyły się z zimna. I tej wiosny wićje wiatr z pół­
nocy.

—  Dowiadujemy się z K rak. Ztg, że tutejsze To 
warzystwo strzeleckie zaprosiło Fmpor. bar. Bamber- 
ga na członka swego honorowego, „aby d ić  godny 
wyraz uczuciom swoim nieograniczonego poważania 
dla odjeżdżającego stąd po wieloletniej działalności 
jenerała, tyle o dobro miasta zasłużonego.0 Dyplom  
miał być dzisiaj wręczony.

—  Od dni kilku zepsuła się na małym rynku stu- 
daia zasilająca okolicznych mieszkańców, co tem bar­
dziej czuć się daje, że woda ze znajdujących się we 
wnątrz domów na owym rynku stądzien, jako przy 
ległych kanałom, szkodliwy wpływ na zdrowie wy­
wierać może. Wzgląd ten zdaje się być dostatecznym, 
aby władza kazała przyspieszyć naprawę owej studni.

— Podjęli się na miesiąc maj sprzedawać najta­
niej pieczywo następujący piekarze krakowscy:

chleb pszenny: Kilian M e r k e r t  (Ulica Szazepań- 
ska)— za 1 cent 5 łutów wied.

chleb ży tn i:  Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa) i 
Franciszek H e n i s z (ulica Szewska) —  za 1 cent 6 
łatów wied.

bulki na maśle: Tomasz C h ę c i ń s k i  — za 1 cent 
2*/3 lutów wied.

bu lk i zw ycza jne:  Tomasz C h ę c i ń s k i ,  Wojciech 
J a c h i m s k i  (ulica Szewska) i Tomasz P i n d e l s k i  
(ul. Floryańska)—  za 1 cent 3 */a łbtów

chleba żytniego: 1 funt wagi wied. sprzedawanym 
będzie po 5 centów.

—  W Kłaju zgorzał 28go dom stacyi kolei żela­
znej zbudowany s tak zwanych pruskich śoian.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w K rakam r Ztg i Oaz. Lw ow skiij.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd apelacyjny krakowski o
przeniesieniu notaryusea Wincentego Złochowskiego z 
Zatora do Wadowic. — Sąd'hVij. kWkowśtl p. An- 
toninę Zagórską o nakazie za jł si my w0ksl. W kwo­
cie 1100 zlr. p. Tadeuszowi Sobieniowshiemu; kurat. 
Dr Rydzowski.

L i c y t a c j e :  Oferty do 8 maja na zabezpieczenie 
reparacyj gościńców: brzcżuńakiego i bursztyńskiego 
(cena ftyto. 2534 złr. 52 kr. 4).' W d. 11 maja wydzier­
żawienie na rok propinacyi w Jaryezowio Nowym, 
w(eena yw. 2806 złr.).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kolbuszowa 28 kwietnia. Ceny targowe w wal. 

anstr.
Pszenica (za mierzycę) 3-75, żyto 2 -50, jęczmień 

2 3 0 ,  owies 1 8 0 , groch 3-90, bób — , proso — , 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1-30, drzewo 
twarde (za siągę) 6-20, miękkie 4-20, siano (za će
tnar) 1*50, słoma 0-70, konicz na paszę — .

Gorlice 28__kwietnia. Ceny targowe w walucie 
austr.

Pszenica (sa mierzycę) 3-70, żyto 2 50 , jęczmień 
2-30 , owies 1'75, groch — , bób — , proso — , 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 -3 0 , drzewo
twarde (za siągę) 6 -00, miękkie 4-36 , siano (ta  ce-
tnar 1-80, słoma 0-65, konicz na paszę 2 ‘00.

Lwów 29go kwietnia. Na naszym dzisiejszym tar­
gu były następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów: mec pszenicy (82 funtów) 2 złr.; 96 c.; 
żyta (78 funt.) 1 złr. 68 c.; jęczmienia (68 funt.) 
1 złr. 76 cent., owsa (51 funt.)' 1 złr. 43 cent.; 
hreczki 1 zlr. 97 cent.; grochu 3 złr. 55 c.; ziemni, 
ków 1 złr. 60 cent.; cetnar siana 1 złr. 42 cent.; 
okłotów 72 cent; sąg drzewa bukowego 11 złr. 50 c.; 
sosnowego 9 złr. 7 c. wal. a.

(Gazeta Lwowska).

L w ó w  28 kwietnia. Obawę nasty, h gospodarzy 
z powodu tegorocznego stanu powietrza niesprzjj <ją 
cego zasiewom, zmniejszył po części deszcz jakkol­
wiek nie bardzo obfity. Ceny zboża co rok o tej po 
rze zmieniające się według barometru, nie uległy w 
skutek fego żadnej zmianie. Również pomyślne mamy
w i a d o m o ś c i  z  W ę g i e r  i M o r a w i i ,  s z c z e g ó l n i e  w  W ę  
grzech stan zasiewów odpowiada wszelkim wymaga 
niom. Loco Lw ów :handel zbożem utrzymuje się ua 
swojem dawnem stanowiska, a tak nie możemy tu za 
mieścić żadnych wltdom ośJ sni o popycie ani o od­
bycie. Nieco więcej były ożywione targowice w Ga 
licyi zachodniej; r.a stacyacli kolei żelaznej w Tarno­
wie, Dębicy i Bochni oddano zapasy żboża przezoa 
czone do Krakowa i Prus. Ale w ostatnich dniach 
więcej ożywiony wywóz nie pcchodzi z silpiejszego 
popytu na targach zt granicznych, leoz jest jedynie 
naturalnym skutkiem stagnacyi w ciągu ostatnich świąt. 
Wywóz żyta z obwodu tarnopolskiego do nizin pod­
karpackich w obwodzie Bandeckim ustał prawie zupeł 
nie i zdaje s ię , że corsz większe żądania woźniców, 
którzy po większej części należą do stanu włościan i 
obecnie są przeciążeni pracą koło własnej r. li, wstrzy­
mują ruch spekulacyi. Natomiast spekulanci z B elska 
znowu występują z popytem i Pr°pozycyami tego ro­
dzaju, że umowy do odstawy w małych odległościach 
przychodzą do skutku. Pszenicę wagi 1 7 0  funt. pła­
cono po 5 złr. 10 do 20 c. Nasi młyu»r ię miejscy,

wagi płacą po 3 złr. Cięższe gatunki skupowanoby 
chętnie do tutejszych browarów. Zyto lg o  fant. wagi 
płacono po 3 zlr. 40  do 50 c., lżejsze gatunki po 3 
zlr. 10 do 15 c. Partye na targ zwiezione pzybko 
bywają rozbierane, a skoro ceny tego artykułu w Szlą- 
sku i Morawii podniosą się nieco, można będzie wy­
wozić go do Bielska, Daitdzica, Bogumina i Mysłowic. 
Ceny owca były takie same jak w poprzednim tygo­
dniu, i korzec wagi 100 fant. płacono bez względu 
na ilość po 2 złr. 20 c. Ceny ziemniaków podniosły 
się nieco; w Krakowie 1 Tarnowie płaCą korzec tego 
artykułu po 1 złr. 8 0  c. dó 2 złr. 2 0  c. loco. L iów  
trzeba dać za korzec najmniej 3 złr. 2 0  c. To pod 
niesienie się cen jest skutkiem nadejścia pory uprawy 
ról i zwiększenia się potrzeby. Ożywiony popyt na 
nasienie koniczu na targach zagrąnioznyęh ożywił i 
u nas przedaż, a tak do Anstryi i Prus'wywieziono 
około 981 c. Ceny spirytusu ustaliły B,-ę w 08tatnich 
dwóch tygodniaoh, ale o wywozie nie można myśleć, 
ponieważ byłoby trudno wytrzymać konkurencyę z Wę 
grami. Targ w Lipsku już się rozpoczął z silniejszym 
a iż w róiiT zestiym udziałem tupcow eaueyjskicK  
Godna uwagi, że tego roku przybyło bardzo wiele 
kupców rosyjskich zakupujących wyroby jedwabne, i 
artykuły mody. Ztąd wysłano do Lipska znaczniejszą 
partyę futer zwłaszcza skór. Według przedłożonego 
tutejszej izbie handlowej sprawozdania o dowozie nafty 
i oleju skalnego oddano w roku przeszłym na kolej 
do wywoau w Przemyślu 91,026 c t t ..  We Lwowie 
1357 cet. Doliozywsty do tego znaczną ilość oddaną 
do wywozu w Rzeszowie, Dęb*cy * Tarnowie widzimy; 
że wydobywanie nafty, które w pierwszych latach 
odbywało się na tak mały rozmiar, podnosi się cozaz 
bardziej, ale jeszcze nie prędko  ̂ takie przybierze ro­
zmiary, jakie miałoby nlezawoduie, gdyby większe ka­
pitały dostały się w zarząd jednolity i gdyby wydo­
bywanie było więcej raeyonalncm *). Dowóz szyn dla 
kolei ze Lwowa do Czerniewice ciągło się odbywa. 
W tygodniu ubiegłym nadestły także bardzo znaczne 
transpoita kos przeznaczone dla brodzkich domów han­
dlowych. Wywieziono ich ztąd około 2 ,200  cet. Wy­
robów lnianych, sukiennych i manafaktów nadeszło to

pobliżu linii kolei ze Lwowa do Czerniowieo i mogą 
liczyć na znaczny odbyt. N iestczęś.iem  kapitały kra 
jowe bardzo rzadko bywają obracane na takie przed­
siębiorstwa. Bydła rzeźnego i opasowego przeznaczo 
nego do Lipnika i Florisdorf oddano na kolej 720 

________________________(g- Lw)
g ą g ^ « —  i —

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

H a m b u r g  30  kwietuia. W edług obwieszczenia  
duńskiego wójta w Arroe. gabinet kopepłfagiki n- 
znał tym czasow y pawilon księstw . Kieler Ztg  za 
pfzecza ponownie doniesieniu dzienników  urzędo 
wych berlińskich, j*kob y komisarz cyw ilny au 
styacki barjHaltihuber zaproszony z(ł8tkł na Alseu 
( ta  obchód położeuja kamienia w ęg ń la eg o  pod 
pppuik  pruski). Potwierdza się douiesionie o urzą 
dzaniu pruskich składów  broni w Roadsrurgn. Iu 
fcjthiefrwie prusiy n iw elują okolicę pod Frie 
drjcbsort w półmilowym  promieniu.

B r u k s e l l a  30 kwietaia (W and.) Choroba kró 
lą Leopolda, cicdająca żaduego dotąd powoda o 
baw, przybrała od dziś rano zwrot groźny.

P a r y ż  30  kwietnia. D zisiejszy Monitor ogła  
gza dekrtt m ianujący Cesarzową pod nieobecność 
Cesarza rejentką. Sainte Beuve zam ianowany zo 
stał senatorem.

L u g d n u  29 kwietnia. Cesarz przyjęty został 
z zapałem i znajdował się  na przedstawieniu w te ­
atrze.

T u r y n  29  kwietnia. Senat odrzucił pierwszy 
artykuł ustaw y o poborze w ojskow ym , w skutku  
ozego sem inarzyści pozostają i nadal wolni od słu ż­
by wojskow ej.

P e t e r s b u r g  30 kwietnia. (W and .)  Rada re 
jencyjns pod przewodnictwem W. Ks. Konstau 
tego otrzymała dziś uYoCzyście ż  rąk komisarza 
cesarskiego dziś rano z Nicei przybyłego, m ani­
fest cesarski podpisany w Nicei 24  (12j kwietnia  
uwierzytelniający zgon carewicza. Fam ilia cesar 
ska ma wrócić w  połowie maja z Darmstadu. 
Pod koniec maja odprawiony będzie pogrzeb, a 
23go maja ciało ta stanie.

L o n d y n  30 kw ietoia. (N . f .  Pr.). M ieszkający 
w Londynie Amerykanie zwolennicy Uui i ,  odbyL 
meeting, na którym znajdowało się  14 członków  
parlamentu.

L o n d y n  30  kwietnia. (A7. f .  P r.)  W edług d> 
niesień otrzymanych z Nowego Jorku z 19go  
kwietnia, pogrzeb Lincolna odbył się z wielką 
wystawnośeią. Sewardowie, ojciec i syn, mają sit  
lepiej. Prezydent Johnson ośw iadczył publicznie, 
że zdrajców zasłużona kara dosięgnie; oszczędzać  
jawnych w spólników, byłoby to grzeszyć przeciw  
zaufaniu ludu. Lafayette-Forster m ianowany wice- 
prezydtntem , ośw iadczył, i e  opinia publiczna do­
m agając się surow ości, wym ierza tylko sprawie 
dliwość. Prezydeut Johnson porozumiał się  z je ­
nerałem Grantem, w skutku czego liczne poczy­
niono aresztowania w Wirginii. Morderca Sewarda, 
nazwiskiem  Suratt (a zatem nie Edw in Bootb, 
ją łl mniemano. "Red. Cz.) i wiefu jeg o  spóloifeów 
zostali aresztowani. Dowiedzioną jest rzeczą , ż 
istniał rozległy spisek. Teraz sobie przypominają 
że podejrzani ladzie w  dzień zabicia Lincolna od 
wiedzali w ice-prezydenta i innych dostojników. 
Jenerał Butler tujał być przeznaczonym do naczel­
nego zarządu środkami bezpieczeństw a. Jefferson

*) 1 gdyby ceuy transportu ns kolei nie były tak
wysokie. (P r . Red. G. Lw .).

przez jenerała W eitzla, komendanta Richmonda, 
dozw alający zebrać się ciału prawodawczem u Wir 
ginii. Mobile po uporczywej obronie ze stronj 
wojsk konfederacyi, zdobyte i obsadzone p iz z  
uuionistów pod jeuerałam i Canby i Granger (już 
donieśliśm y w numerze z niedzieli. R ed  Cz.) 
łoga w ynosząca około 15,000 ludzi, powiększej 
części jeńcem  wzięta. Jen. Sherm aa ściga przeu 
sobą jenerała separatystów Johnstóoa. Część wojsk 
jenerała Granta, tudzież jazda Thom asa i jazda  
Sheridaua stoją mu za plecami. Za kilka dni Jobm- 
8tone z całą armią sw oją destanie się w rę. t 
Wojsk Uiiii; na tem zakończy się  wojna. W sfe 
rach handlowych ochłonięto nieco z przerażeni*, 
sprawionego zabójstwem prezydenta. Agio złota 
spadło z 52  na 47, i w szystko wraca znów do 
zw ykłego trybu.

W yjechał w ięc Cesarz Napoleon do Algcryi 
przynajmniej w iem y, że stanął wczoraj w Lugdn- 
nie, gdzie miał się  zjechać z Carem Aleksandrem  
jadącym  z rodziną sw oją do Darmstadu. O spo 
tkaniu się  tern w Lugduuie nic jeszcze nie w ie­
my. M aiemapo do ostatniej chwili, że podróż do 
Algieru wstrzym aną zostan ie, ale już rejentko 
jest m ianowaną, a nom inacja jej ogłoszona w  M o  
nitorze. Wczoraj m iał Cesarz nocować w Marsylii 
a w  poniedziałek rano odbić od brzegów j Podióż  
mprąka trwać ma około 4 0  godzin. L a  Patrie  
do ostatniej chwili zaprzecza mianowaniu rejencji. 
Kęiążę Murat był w N icei na pogrzebie carewi 
cza w' im ieuinCesarza, a car m iał odjechać z Nicei 
29go  po.odprowadzeniu zwłok syna na ok ręt

W Berlinie zaczęły  się  w  sobotę rozprawy sej 
mu nad nowelą militarną. O p ozycja  stawała w 
obronie insfylucyi landwery. Obrady zacięte nie  
w iele postąpiły, a co w ięcej, nie przedstawiły pnu- 
ktu, o któryby się  obustronnie zaczep ić można, 
tak, aby dalsze obrady prowadziły do zgody. 
Jutro będą one dalej prowadzone.

W sprawie K sięstw  Staatsanzeiger urzędowy  
zaprzecza znów półurzędowej Nordd. allg. Z tg: 
jakoby rząd pruski przeciwnym był wyborom  
w Księstwach na najrozleglejszej podstaw ie. Rząd 
pruski ogłosił, iż poddani K sięstw, którzy opitk i 
pruskiej używać zechcą za granicą, będą uważani 
jakby poddani pruscy.

Korespondent nasz rzym ski podaje bardzo w a­
żne i ciekawe szczegóły o stósunkach m iędzy Sto­
licą Apostolską a rządem w łoskim , i jak  stósuDki 
te powstały, o ięgają  one w cześnićj niż'końwencya  
wrześniowa, a są  w ypływ em  osobistćj Wolf Ojca 
S^o. Zaledwie część tych szczegółów  znajduje się 
w depeszach telegraficznych w ysłanych z Marsylii 
dę Paryża 29  kwietnia, które donoszą o drugiem  
posłuchanie p. V egezzi u O jc a ś g o , opisaoem w 
liście naszego korespondenta wyżćj umieszczonym. 
Nic nad to późniejszego nie mamy z Rzymu do 
doniesieqia.

Izba deputowanych w Turynie zakończyła  w  
piątek posiedzenia swoje, albowiem od Ig o  m aja 
stolicą W łoch je s t  Florenoya. Maucini przed ro­
zejściem  się  w niósł następującą mocyę: „Izba ż e ­
gnając m iasto Taryn, ogłasza, że się ono zasłu ­
żyło ojczyźnie i pragnie, aby sprawa włoska tak  
dzielnie w spierana przez m iasto Taryn, odniosła  
jak  najrychlćj ostateczne zw ycięstw o". Mocya ta 
przyjętą została przez ak lam ację . Poprzednio dep. 
Mellana skarżył się  na cofuięcie przez rząd pro- 
jekta ustaw y o zgrom adzeniach zakonnych; na CO 
minister spraw iedliw ości S ella  od rzek ł, iż rząd 
wszystko zrobił co do n iego należało, aby ustawa  
została przyjętą, ale nie m oże pozw olić, aby rzeczy  
dalćj poszły niż w  parlam encie sardyńskim  w +. 
1855. Senat, jak donieśliśm y, nie był tój ustawie 
przychylnym, i dał to poznać odrzucając pierwszy  
paragraf ustawy rekrutacyjućj, który m iędzy ob o­
wiązanym i do służby w ojskow ćj, wym ienia se m i­
narzystów.

I< ba deputowanych w Madrycie dała nowe w o­
tum zaufania rządowi w d . ,2 8  kw ietnia, odrzuci­
w szy 154 głosam i przeciw 104 m ocyę d ep . Rios 
Rosas, w zględem  śledztwa wypadków  10  kwietnia. 
Deputowany ten rzekł między in oem i, że rząd nie 
zdoła ani rozwiązać Izby ani z nią rrądzić. M ini­
ster Gouzales Bravo zawezwał Isb ę , aby przez 
wotum swoje zaprzeczyła temu twierdzeniu. I tba  
p ok azała , że rząd m oże z nią istnieć, w szelako  
w ielka m niejszość 104 głosów  jest zarazem prze- 
strogą bardzo grożuą. Odrzuciwszy z w iększości 
głosy od ministeryum za leżu e , okazałoby s ię , i e  
p. Rios R osas ma po sobie słuszność. Obaj kore­
spondenci nasi paryscy zwracają dziś uwagę na 
stan niepew ny Hiszpanii; w szelako dzienniki tran 
cusie, jedyne źródła wiadom ości z za Pireueów, 
nie w iele mogą o tam ecznem  położeniu powiedzieć.

Ajent upadłej konfederacyi richmondzkiej w Lon­
dynie p. Mason, znany z za jśc ia , które o mało nie 
wmieszało Anglii w  w ojnę z A m eryką, protestu 
je po dziennikach angielskich, jakob y rząd jego 
miał jaki udział w zabójstw ie L incolna i odpycha  
wszelką solidarność, przez jakąby gabinet wasLiog- 
toński chciał tę zbrodnię zw iązać ze sprawą Po­
łudnia.

Alord przyniósł uam dziś obszerniejszą n ieco  
wiadom ość telegrafowaną o ustawie drukowćj ogło  
szonćj w Petersburgu d. 28 kwietnia, a mającej 
wyjść w wykonanie d. 13 ( l )  września. U staw a  
ta łączy w s .bie dwa sprzeczne system ata, w nie­
co inny jeduak sposób, niż głoszono. W zasadzie  
utrzymaną zostaje cenzora prewencyjna, lecz w j-  
jętemi są z pod piój jedyuie w Petersburgu i Mo­
skw ie, na żądanie w ydaw ców  czasopism a więcćj 
niż dwa razy na rok w ychodzące, następuie prace 
oryginalne u ujm ni ćj 10 arkuszy druku m ieszciące, 
a tłomaczenia najmnićj o 20 arku^ach  druku. 
Ogłoszenia urzędowe, ściśle naukow e, anłorowie 
klasyczni (s ta ro ży tn i? ), plany, k aity  jeagraficzne  
itp. wolue są od ceuzory w całem  cesarstw ie. W  
razie przekroczeń sąd dochodzi w iny i w ym ierza  
karę 25, 60  i 100 rubli. Cenzura pism zagranicz­
nych i cenzora duchowna pozostają utrzymane. 
Naczelny nadzór nad drukami należy do m inister­
stwa spraw wewnętrznych i stanowi urząd z pre­
zesem , radą cenzuralną i cenzoram i do dziel dra­
m atycznych. M iuider spraw wewnętrznych może 
wzbronić uwolnienia się  od cenzury prewencyjnćj. 
Pisma wolne od cenzury składają kaucyi po 2500  
i 5000  rubli; w olue są od kaucyi czasopism a śc i­
śle naukowe. Minister spraw wewnętrzaych daje 
ostrzeżenia; Senat tylko (najw yższy sąd) zaw iesza  
lub zupełnie zam yka w ydaw nictw o. O dpow iedzial­
ność idzie taką koleją: naprzód aotor, potem w y­
dawca, uakoniec drukarz. Do rozpoznawania prze­
stępstw drukowych ustanawia Bię w Petersburgu  
i M oskwie osobny sąd drukowy, od którego służy  
odwołani? się do senatu. Bez upoważnienia po­
przedniego niewolno ogłaszać rozpraw i uchwał 
Zgromadzeń prow incyooalaych i szlacheckich. T a­
ka jest treść tej ustaw y drakow ej, która daleką  
jest od zapew nienia wolności druką i ogranicza ją 
tylko do pewnych osób upoważnionych przez mi- 
uisteryum, do pewnych pism i do dwóch miast, a 
w yłącza sprawy najm ocniej obchodzące publi­
czność, bo te w szystk ie , które się  na zgrom adzę 
niach reprezentacyjnych toczą. Ustawa ta daje 
przywilej a nie jed ność.

Z  powodu, że Wiener Abendpost doniosła (p. 
powyżsj „W iedeń") o depeszy gabinetu anstrya- 
ckiego do rządu am erykańskiego ze w zględu ua 
u b ó jstw o  Lincolna i o zapewnieniu w tej nocie o 
przyjazuych stosunkach obu rządów, N . fr . Presse 
słowami jakoby organu gabinetu W ashingtońskiego 
usiłuje dać poznać, że nowy prezydent Unii am e­
rykańskiej p. Juhnson umiej pokojowym  będzie 
względem  zagranicy, niż jeg o  poprzednik. „Z w y­
cięstwo Północy —  mówi ten dziennik —  bardzo 
stanowczy w pływ  w ywrze na Europę, ale ani 
Auslrya ani Niem cy nie potrzebują się tego oba  
wiać. Wpływ, szk td l wy mógłby chy.ba^oźkpąć  
Fraucyę i A n g lię , a ua tem pokój środkowej 
Earopy zyskać tylko może. Jeżeli n>tanmk»zVa<i- 
aa w Abendpost wyraziła na pól przezroczysto  
obawę o M eksyk, to zw ażyw szy w szystko to, co 
nam dotąd wiadome, Austrya bynajm niej n ie po­
ręczyła Meksyku, i nie może być odpow iedzialną  
przed nikim za tamtejsze w ypadki. G dyby nawet, 
czego ui*uważamy za prawdopodobne, przyszło  
d j zajść między Am eryką północną a M eksykiem , 
to spodziewam y się, żę ątoauuki przyjacielskie  
między gabinetami w iedeńskim  i wasLingtońskim  
bynajmniej by nie ucierpiały". Nie jestże to notą 
wygotowaną w kancolaryi poselstw a am erykańskie­
go w W iedniu?

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozaso“.
W i e d e ń  Igo  maja. N a dzisiejszem  posiedze­

niu Izby deput iwanych bar. H o ck  w dw ugodzinnej 
m owie m otyw ow ał przedstawienie rządu tyczące 
się  zawarcia traktatu haudłowego z Prosami p o ­
czem projekt do ustawy przekazany został W y ­
działowi celnemu. Izba uchwaliła bndżeta w ładz  
obrachunkowych i marynarki kupieckiej, w inyśl 
w niosków W ydziału. Jutro przychodzi na stół budżet
ministerstwa wojny.

Kursa. W i e d e ń  Igo maja w ieczór Kolej pół­
nocna 1781. —  Akcye kredytow e 185-60. -  Lo«> 
z r. I860  94-45. —  Losy z r. 1864 89 15. -  P a r y  ż 
1 maja. Renta 67-50.
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CZAS z Wtorku 2 Maja 1865.

Z I E M I A N I N
Tygodnik rolniczo-przemysłowy;

Można go zaprenumerować od początku rb. 
albo też od l s °  Kwietnia r. b.: 

na pół roku za złr. 3 cent. 50 w. a. 
na cały rok za złr. 7 „ — „ * 

pod adresem: Rerlakcya„ Ziem ia­
nina" tv Poznaniu. 

Kompletne roczniki z lat 1863 i 1864 
są tamże do nabycia po złr. 4 c. 50 w. a. 
za* egzemplarz. (2556-10) T

LICYTACYA.
T o w a ry  H andlu  że laz n e g o  firmy P f , 

H a h n  i  S y n ,  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  
przez L icy tacyę
dnia 3  Maja v.b  w  p i e r w s z y m ,  
zaś od dnia W . Maja w  drugim 

terminie,
zawsze w  sk lep ie  przy  g łó w n y m  R y n k u  
pod  L .  3 6  n. o d  9 ś j  godziny  rano; -  
w  d ru g im  te rm in ie  n a w e t  poniżej ceny 
s z a c u n k o w e j .  (2606-3-)T

K ra k ó w  d n ia  2 1  Kwietn ia  1 8 6 5 .

!!! Wieś w Zółkiewskiem!!!
6 %  mili od Lwowa, a pięć mil od kolei że­
laznej odległa —  składąjąca sie z trzech fu - 
warków, z których każdy osobne ciało tabu­
larne stanowi, —  obejmująca razem 2 2 2 7  mor­
gów przestrzeni, m ająca z rob i P ,J Y 
dochodu 3000 ztr. a z lasu 4000 ztr., z wszy­
s tk im i budynkami nowemi :m U r° I a " l 2 ' 
w bardzo dobrym stanie, z domem mieszkal­
nym nowym o czternastu pokojach i młynem
0 dwóch kamieniach, z ogrodem angielskim
1 fruktowym, je s t do sprzedania lub w za 
m ianęna większy majątek z dopłatą 30,000 
złr. Zgłosić się do kancelaryi Wnego Dr 
Kabata obojga praw we Lwowie.

(2709-l-4)T

Uwiadomienie.
Niniejszem oświadczam, iż plenipoten 

cyę udzieloną panu Józefowi Cypserowi, 
do interesów przy zarządzie Teatru poi 
skiego w Krakowie, w całój osnowie od- 
w lu ę A d a m  J U i l a s z e t v s k i ,
(2667-2-6) Dyrektor sceny polskićj.

W ła śn ie  o t r z y m a łe m  w i e l k i
transport

Kapeluszów słomkowych
w najnowszych fasonach.

(2666-2-3) T .  Słeintlorfer,
w Krakowie ulica Grodzka N. 71.

W Słotwinie,
na  m ie jsce  sp rz ed a n y c h  o g i e -  

i r ó w  „ Y e r y g o o d  u „ W a r *  \ 
„ Y o u n g -  K o ro p ie c ,"  s tanow ić  

b ę d ą  d w a  sp ro w adzon e ,  ze z n an e g o  stada 
W g o  M ysłow skiego, (od k laczy  po 3 2  złr.)

,,Hiss-Highness,“
p e łn ć j  krwi angie lsk iej  m ia ry  1 6 % ,  po 
„P o lisch  T o u c h s to n i e , “ od  „C h arm ing .  

L » d y ;“
„ J  o  l i n  - 1 1 1 1 1 1 , “

t rz y -ć w ie rc i  krw i angie lskiej,  m iary  1 6 %  
po  „ J o h n - B u l lu “ o d  „ M ira n k i  k u r s o -  
w ó j .*  —  O bydw a og iery  są z n ak o m ite j  
u ro d y  i bu d o w y . — Owies i s iano po 
cen ie  ta rg o w ć j  m iasta  Brzeska dostarcza  
s i ę .—  Bliższej w iadom ości  udziela vZa 
rząd gospodarczy w Słotwinie, poczt 
Brzesko. (2663-2-3)

Znaczny zapas płótna i bielizny 
A . t  L 1 \T E R

w  KRAKOW IE,
przy ulicy Grodzkiej pod N. 70,
poleca swój obficie zaopatrzony wybór 

płótna czysto lnianego. 
Kopówki od złr. 13 do złr. 16 najcieńsz. 
Weby od złr. 20 do złr. 60 
Za prawdziwość płótna, jakotóź za mia 
rę w każdej sztuce po 65 łokci ręczy się.

Utrzymuje oraz znaczny wybór koszul 
po cenach bardzo zniżonych, a mianowicie: 

Koszula płócienna od 2 złr. do 6 złr. 
pięknie odrobiona i z czystego płótna.

Przyjmuje także do szycia za ceny jak 
następuje: Od koszuli męzkiej 50 cent. do 
1 złr. 50 cent. najpiękniej i najpracowi­
ciej odrobionój.

Od koszuli dam skiej, z hnftowanemi 
szyjkami i rękawkami, też same ceny.

Całe koszule szyte maszyną o 25 cent. 
wyżej. (2669-1 2)

Prezes Rady Nadzorczej
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia I gradu

n . los. d . r. n . w  K r a k o w i e

Zawiadamia Członków Towarzystwa, że c * w ą r t e  p o r z ą d k o w e  
O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  zbierze się d n i a  1  c z e r w c a  b .  r .
o godzinie 10-tej przed południem, w gmachu Towarzystwa Naukowego 
w Krakowie, z powodu że w dzień na toż posiedzenie § 85tym Statutu
wyznaczony, przypada uroczyste święto. _

Przedmioty mające przejść pod obrady Ogólnego Zgromadzenia:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności czwartego roku istnienia Towa­

rzystwa, z okresu czasu od dnia 1 maja 1864 r. do dnia 30 kwie­
tnia 1865 r.;

2) udzielenie Dyrekcyi absolutorium ze złożonych za ten rok ra­
chunków; . o

3) losowanie i wybory Członków Rady Nadzorczej, § 90 Statutu;
4) wybór na Zastępcę Dyrektora;
5) propozycye co do zmian Statutu; . . .
6) stósownie do § 5go warunków ubezpieczenia ziemiopłodów od szkód 

przez grad zrządzonych, nastąpi, po zamknięciu rozpraw tyczących
się  zab ezp ieczeń  od o g n ia : _

a) sprawozdanie Dyrekcyi z ozynności pierwszego roku zabez­
pieczeń od gradu;

b) udzielenie Dyrekcyi absolutorium ze złożonych za ten rok ra 
chunków.

Kraków, dnia 20 kwietnia 1865 r.
T  (2 6 4 6 — 3 - 3 ) .  Adam hr. Potocki,

O ziś w  p o n ie d z ia łe k  1 m aja 
o godzinie  9 %  z r a n a  za­

p o m n ia n o  w y c h o d z ą c  z kośc io ła  P a n n y  
M ary i  w  trzecie j  ła w c e  p rzed  Cybory  
urn książkę do n a b o że ń s tw a  łac ińsko  
francuzką, s t a r ą  bez ty tu łu , w  czarną 
s k ó r ę  op raw ną ,  ze z ło c o n em i b rzegam i 
na  k tóre j  grzb iecie  z łocony  ty tu ł:  „Office de 
/ ’ Eglise.u K toby tak o w ą  z n a l a z ł  na 
ła w c e  leżącą , raczy  ją  o d d a ć  w łaśc ic ie low i 
w R y n k u  pod liczbą 4 4  na  d ru g iem  pię- 
irze m ie sz k a ją c e m u ,  a o t rzym a  1 0  złr. 
n a g ro dy .  (2670-1-3)

fKTiniejszem zawiadamiam moich przyjaciół han 
1 — dlowych, że na dniu 21 Marca r. b odeszła 
z Ang'ii na Hamburg dla mttie przesyłka

Reigrasu i Turnipsu,
po którćj otrzymaniu u s k u te c z n ię  wszystkie 

u mnie poczynione zamówienia.

Zarazem polecam po najniższych cenach J a ­
rzyny, kw iaty, nasiona le in e ,  lu ce r­
ne, koniczynę czerwona., b u ra k i, j a ­
ko te i  drzew a owocowe i inne roz­
sadki, itp.

S k ła d y  k o m is o w e  nasion  m oich  u trzym ują:
w K r a k o w i e  p. P. J  Wolański, Mały Rynek 
Nr. 323, — w B o c h n i  p A Faliszewski, — 
w C i e r n io w c a c l i  p. St.Kurmański,— w P r z e  
m y ś lu  p. Praczyński, — w R z e s z o w ie  p F. 
Jaśkiewicz. (2s46-4-)T

We Lwowie dnia 3 Kwietnia 1865.
K a ro l  Neumann.

W Zakładzie gimnastycznym
podp isan eg o ,  N ow y Św ia t  N. 7, 

rozpoczę ły  się ć w i c z e n i a  l e t n i e

po świętach 
w  dniu 2 0  K w ietn ia  rb.

P r o g r a m u  ć w ic z e ń  i o b j a ś n i e ń  udzie 
lam w  m i e s z k a n i u  p r z y  W a k ła d z ie  co­
dziennie od Hej do l l ć j  z rana.

Kraków d. 20  Kwietnia 1865. (2528-2-)

F. Tuszyński.

Złr. 200.000, 100.000, 50.000, 30.000 itd.,
m u sz ą  być  w y g ra n e  przy w ie lk iem

Frankfurtsfeiem Losowaniu pieniężnem,
k tó rego  p ierw sze ciągn ien ie nas tąp i dnia i Maja.

:-----;™ ri __  ------------- : ----t«lr nninnnktnalnim aznorn u sk u te cz n ien ia za-Do tego ciągnienia są z zaręczeniem jak  najpunktualniejszego
mówień u podpisanego^ do nabycia:

Cal e lo sy .......................................  po O złr. wal.
pól> losy .............................................. po 3 „ *
cw ierć-Iosy .......................................... P° * .  r 50 cent. w. a.

oryginalne (nie Prom esy); oraz przesyłają się plany i listy ciągnienia^bezpłatnie.
J .  H i t e m ,

(2496-2-3;T „Staats-KITekteii- Handlung in Frankfurt a. M.“

austr.
n

cent.

T y lk o  z a  1 aslr. aO  c .'M fi
za ćwierć losu, 3 złr. za pół losu, a O złr. za cały

l o s  (nie prom esy), —  m oże  każdy  wziasć udział
w  Frankfurtskiem losowaniu pieniężnem,

zaczyna jącem  się dnia 2 4  M a j a  r. b. i  przez  rząd u tz ą d z o n c m  
i  zaręczonem , w  k tó rem  w y g ran e  po z łr .  2 0 0  0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0  ,
3 0 . 0 0 0 ,  2 5 .0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 ,  1 2 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  itd. w  p rzec ią ­
gu  sześciu  m ies ięcy  paść  m uszą. W y g r a n e  zos taną  w y p ła co n e  w 
d n iac h  po c iągn ien iu  w  s re b rn y ch  ta la ra c h ,  p o m im o , że w p ła ty  m o ­
gą być  usku teczn io ne  i w  b a n k n o ta c h  a u s t ry ac k ic h .  Tak w y g ra n e  
jak  i losy bezp ła tne  zos taną  p rzes łan e  u d z ia ł  b io rą c y m  bez żądania, 
rów n ież  udzielają  się u rz ę d o w e  p lany  g r y  i listy c iągn ien ia  bezp a- 
tnie. Uprasza s ię  w zg lędem  k u p n a  tych  lo s ó w  u d a ć  się w p ro s t  do

d o m u  b a n k o w e g o
„ A . G r iin e to a u m

Schafergasse  11, nachs t  der  Zeil, in Frankfurt a. M.
T T l l r * l  P o d łu g  ży czen ia  u d z ia ł b io rącego  zostan ie  każ-
K J  M w  d em u  p o d łu g  p la n u  p r z e s ł a n y  los b e z ­
p ła tn y  lub  zw rócona zap łaco n a  w k ład k a , je ż e lib y  n a  je g o  ios w ciągu  
sześciu ciągn ień  nie p a d ła  ża d n a  w y g ran a . (2550-7-13)T

Przeciw piersiowym słabościom 
i hemoroidom.

Przez wiele osób od lat kilku używane i sku­
tecznością wsławione:

C ukierki z M chu
1 h e m o r o l d a l n e  p r o s z k i

są do nabycia w aptekach: M. Heggenbergera 
w‘ Krakowie, i P. Mikolasoha we Lwowie.

(2238—13)T.

WODY MINERALNE
świeże

JUŻ NADESZŁY DO HAN DLU

STANISŁAWA FEINTUCHA
w Krakowie, Rynek Główny, 

Szara Kamienica.
T (2627— 3—6).

Tylko 1 złr. 50 c. austr. b.
kosztuje %  l o s u  o r y g i n a l i e R o

do najnowszego wielkiego

Losowania pieniężnego,
którego Pierwsze ciągnienie wygr»; 
n jch pod zaręczeniem rządu, nastąpi 
dnia *4 i 36 Maja 1865.

Losowanie to zawiera w ogóle 
14.800 wygranych, między ty­
mi złr. 200.000, 100.000, 50 000, 
30.000,25.000,20.000.15 000, 12 000, 
10 000, 5.000, 4.000, 3.000, 2.000, 
1.000 i t. d.

Cały los oryginalny na powyższe 
ciągaienie kosztuje . 6 złr. austr. b.
PÓi r ° ryg nalne8° 3 n » »Każde, choćby najmniejsze zamó-
mówienie uskutecznia się jak naj- 
spieszniój i z dyskrecją. Uprasza s ę 
tylko adresować wprost pod adre­
sem: (2704-2 11)T
,Jacob Lindheimer .junior,
Staats-Effecten-Handlung in Frankfurt a. M.“

SYROPŻ NADFOSFORONU
PP .G R IM A U L T  etC'( aptekarzy w PARYŻU

Przygotowany przez P P . Grim ault et Cie 
nadwornych A ptekarzy Księcia Napoleo­
na; leczy słabości piersiowe, u p o r c z y w e  

kaszle, grupę i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekar­

stwo, uśmierza najuporczywszy kaszel ko­
klusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz­
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skut­
ki w cierpieniach suchotników. Działanie 
tego syropu uśmierza i łagodzi najnieznoś­
niejsze kaszle i pod jego wpływem pot­
nienie nocne ustaje i chorzy w krótce od­
zyskują zdrowie, czerstwośó i tuszę for­
malną.

Dostać można w Wilnie u. p. Chrości- 
cltiego, — we Lwowie u p. Bukera , — w 
Poznaniu u p. Elsnera, — w Warszawie 
u. p. Mrozowskiego, — w Kijowie u p 
Marcińczyka.

(2036-4-)T

Źródło kwaśne w GUSSHUBL
nazwane „KOnig Olio's Quelle”

przy Karolowychwarach Karlsbadzie w Czechach.
T a  w oda  k w a śn a  obfitu jąca  w  k w a s  w ę g la n y  i n a tro n ,  k tóra  od n e- 

pa rn ię tnych  czasów  bywa w w ie lu  s łabośc iach  u ż y w a n ą  sk u teczn ie  i je s t  
n a p o je m  bardzo  p m j e m n y m  i ożywiającym , działa p o d łu g  zdania z n a k o ­
m itych  lekarzy  bardzo  do b ro czy n n ie  na  czu łość  n e r w ó w  żo łądk ow y ch  i 
p łuco w ych ,  a n a w e t  m ó zgo w ych ,  gdyż w zbudza  przy jem nie  czymnośc n a ­
czyń k rw io w y ch ,  orzeźwia sam ą  k rew , i p o w ó d u je  naczyn ia  i g ruczo  y 
l im fa tyczne  do w iększego  oddzia ływ ania .  Działa na  szybką zm ian ę  o rg a m c zn y c  i 
przedm io tów , sp row adza  w iece j życia w  naczynia  u ry n o w e ,  re g u lu je  i pole-

iest zatem dla wegetacyjnego życia

GUWERNANTKI
B o n y

Osoby do towarzystwa
i GIJWERNERY,

najzdolniejsze osoby  do nauczan ia  i w y­
chow y w an ia ,  m o g ą  być  każd ego  czasu 
w y k azan o  w  k n c e s y o n o w a n y m  przez 
w y sok ie  c. k .  N am ies tn ic tw o  ja k o  w  na j­

lep szym  i napew nie jszym
UZNANYM ZA K Ł A D ZIE  OGÓLNYM 

LOKOWANIA
Emilii Meisner

w W i e d n i u ,  P r  a t e  r  s t r  a s s e 4 1 .
Pom iędzy  zap isanem i g u w e rn a n tk a m i  

zna jdu ją  się ciągle F rancuzk i ,  Angielki, 
N iem iec  pó łn o cn y ch  n a u cz y c ie lk i  e g ­

zam inow ane ,  b ęd ące  z u p e łn ie  b ieg łe  w e 
w szys tk ich  w ięce j  uż y w an y c h  jęz y k ac h

w  g rze  na fortep ian ie .
E m i l i a  R e i s n e r .

Francuzkie Bony , obznajm ione
z w s z e lk k m i  sposobam i s ta ra n n e g o  fizy-

c znego  c h o w an ia  dzieci, m ó w iąc e
jak najlepiej po f ran cuzku ,  p rzy byw ają
I j j f c o  tydzień  z F r a n c ,  i, j e d y n e  w
zam iarze ,  by  przez ten  Z akład  zostały

u loko w ane .
E m ilia  Mteisnei".

R ó w n ie ż  m o g ę  odpow iedzieć  li­
cznym  zapytan iom  o f ran cu zk ie  dzieci 
d o  tow arzys tw a  dzieci, k tó r e  to zapyty­
wania  często  ze s t ro ny  w yższych i zna­
czniejszych d o m ó w  o trzym uję ,  gdyż  przez  
m oje  s tosunk i  w  tym  względz ie  z F r a n -  
cyą byw ają  mi p rzesy łane  dz iec i  od 8 u  
do 1 3 t u  la t  z  p o rządn ych  fam ilij ,  d o ­
b re g o  zdrow ia  i o d p o w ie d n ie g  > sposobu  
z a c h o w y w a n ia  się w tow arzystw ie .

E m ilia  Keisner, 
( 2056-4  )  P ra te rs tra s se  41, w  Wiedniu

Za bagatelkę 50 centów!
jako cenę jednego losu na ciągnienie dnia 
6go maja 1865 można trafić jedną z 500 
wygranych znacznój wartości, oraz 10.000 
przedmiotów srebrnych wartości 25.000 złr 

Każdy biorący 10 losów otrzyma 1 los 
premiowy bezpłatnie, na który wygrać mu­
si najmniej jeden przedmiot wartości 1 talara.

Do zakupienia tych losów zaprasza, 
Jan Kanty Sothen, w Wiedniu, am Gra- 

ben Nro. 4. (2572-6-)T
Losy te utrzym uje:

w  Krakowie p. J. B artl.

M A S Ę  

do froterowania podłóg
koloru  ja sn eg o  i  c ie m n e g o ,  

którą rozpuszcza się na rzadko w kipiącój 
wodzie, i zapuszcza się nią podłogę pędz­
lem murarskim lub starą szczotką pokojo­
wą. W 2 godzinach schnie ta masa, a po­
dłoga wytarta starą szczotką lub wełnia­
ną szmatą nabiera najpięknieszego poły­
sku.—F u n t  50 cent. — Rówaież

Lak do farbowania podłogi,
który schnie w okamgnieniu. F u n t  po 
90 cent. w: a., poleca (2655-2 ,T

O. T. W inckler we Twowie  
Nr. 7 8  m iasto

psza na tu ra lny  i s łabo w ity  odchód ,  je s t  
w  wielu w z g ę d a c h  bardzo korzystną .

Do zwykłej kuracyi służy w o d a  z  G u s s h i i b l  w n a s tęp u jąc y c h  s ła ­
b o śc ia c h :  przy  kwasie  i k u rc z u  żo łądk a ,  ch ro n ic zn y m  k a ta rz e  o rg anow  
oddechu i k iszek ,  zap a le n iac h  w ą trob y  i ś ledziony , hem oroidach, pod agrze ,  
kam ien iu  żółciowym i nerkow ym , c h ro n ic zn y m  k a ta rz e  pęche rza ,  zo ł­
z a c h ,  ang ie lsk ie j  s łabośc i,  h ip o ch o n d ry i  i h is tery i .  ^

S zczegó ln ie  do użycia j e s t  ź ró d ło  ’ K o n i g  O t t o  s Q u e l l e< dla 
sw eg o  p rz y je m n e g o  sm a k u  i sw ej  łag o d n e j  sku tecznośc i  u  dzieci, u deli­
ka tn y c h  i s łabo w itych  .k o b ie t ,  ró w n ie ż  u  m ężczyzn  przez d ług ie  choroby  
o s łab ionych , u  k tó rych  przez s łab ow itą  pow iększoną  drażliwość, używ anie  
so lnych  z im n y ch  i c iep łych  źródeł,  je s t  og ran iczone .

T ak ż e  da je  w oda  z. tego  źródła , zm ieszana  z b ia łem  k w a sk o w a te m  
w in e m , ba rdzo  p rzy jem ny  n apó j ,  i je s t  dla sw e j  taniości k a żdem u  do u -  
życia p rzy s tęp n ą .  N apełn ian ie  u sk u te cz n ia  się w dzbank i  g lin iane  lub 
flaszki.

Od ro k u  1 8 4 4  istn ie je  tam że  z a k ła d  lekarski żę tyczn y ,  kąpielowy i 
Źródłowy, k tó ry  się  n in ie jszem  poleca .

Z am ó w ien ia  p o m ie sz k ać ,  rów n ież  w od y  sam ej p rzy jm uje  pod p isany  
Z arząd kąp ie low y. ( (2582 2 -3 )1

W o d a  ze ź ródła  „ K o n ig  Otto’s Quelle” j e s t  zaw sze  św ieża we w szy ­
s tk ich  h a n d la ch  w ód m inera lnych ,  m ożna ją  także  w p ro s t  zam ów ić  pod 
a d r e s e m :  J o h a n n  F r e i h e r r  v o n  JMe u b e r g ' sche

B ru n n e n v e rw a l tu n g  in G i i s s h i i b l ,  Post. B u c h a  u in B ó h tn en .

! ! !  I I O H R  A !!!
w G a licy i  sześć  mil od L w o w a  od leg łe  
przy kolei żelaznej Galicyjskiej Karola L u ­
d w ik a  po łożone , sk łada jące  się z m ia ­
s teczka  i k i lku  wsi, z ob ję tośc ią  posia 
d a n ia  dw orsk iego  2 0 6 7  m orgów , z p ■ 
łac em  o piętrze w stylu go tyck iem , z pa r ­
kiem angie lsk im , z b ud y n k am i g o sp o  lar- 
czerni w  dob rym  s tan ie ,  d o m e m  czyn­
szow ym , z d o m am i do  szynku  i zajazdu, 
dw o m a  m łyn am i w o d n e m i ,  goizelnią , bro 
w a rem  i su c h e m i do c h o d am i,  są z wol 
nej ręki do sp rzed an ia .  D w orzec  kolejo 
wy j e s t  w ś ro d k u  ty ch  dóbr .  Na m a ­
ją tku  tym, prócz pożyczki 1 6 . 0 0 0  z ł r  
na rzecz  kasy Oszczędnośc i,  żadne  inne  
długi n ie  ciężą. C e n a  jest 2 4 0 . 0 0 0  złr 
w. a. Bliższśj w iadom o śc i  udziela  A d w o­
kat P o la ń sk i  w e  L w o w i e  i Adw okat 
W a y g a r t  w Przem yślu .  ( 2499- 5- 6)

l e c z e n i e
w s z e lk ic h  z e w n ę tr z n y c h  

se k r e tn y c h

S Ł A B O Ś C I
(szczególnie niemocy)

przez Dra M. Engldndera, członka lekar­
skiego Wydziału w Wiedniu 

Słabości te leczą s ę w krótkim czaiie 
i radykalnie tak, że pacyent nie oznaje 
żadnćj przeszkody ani w swym sposobie 
życia ani w wypełnianiu swych obowiąz- 
ków. — Ordynuje od godziny lite j do 
4tćj w umyślnie na ten cel urządzonym 
pokoju ordynacyjnym z zupelnera odosob­
nieniem, S t a « R  L u g e c k .  N p .  3 .  lak  
że leczy listownie i przesyła lekarstwa.

(2 5 6 3 -3 -4 )T

6 ,300  złr. w. a.
s ą  d o  p o ż y c z e n i a  na dobra

na pupilarną hipotekę.
Zamiast procentów jest życzeniem otrzy­

mać w dzierżawę mały folwark, w przy- 
jemnćj okolicy położony, d o 're  budynki 

dobrą glebę mający.
Oferty z dokładnćin opisaniem folwarku 

uprasza się przesłać listami frankowanemi 
pod adresem: W i l h e l m  G a z d a  w T ar­
nowie, poste restante. C2607-2-3)

NASI ENI A S Z P O R K U
Kilkanaście korcy po 17 złr w . a ,  o- 
prócz worków jest do sprzedania w  W ę- 
grzynowicach. Adres w Krakowie w ho ­
telu Pollera. (2621-2-3) T

Polka
gnie w

uzdolni na w języku francus­
kim, niemieckim, muzyce, pra- 

chara terze N a u c z y c i e l k i  umie­
ścić się w domu prywatnym. — Wiadomość 
przy ulicy Sławkowskiąj Nr 278, dom WW. 
Kurnikowskich. (2617—3)

Zakład Fotograficzny
w Krakowie,

u rząd zo n y  w ygodnie i zao p a trzo n y  we 
w szystko, do sp rzed an ia . N ab y w ający  m oże 
być w yuczony d o k ład n ie  do  1 1 ipca, ab y  
m ógł dalój p row adzić  zak ład . B liższych 
szczegółów  udzie li k sięg arn ia  W . C zecha 
w R y n k u  G łów nym . (2609  - 2 j.

Medycyny i Chirurgii
Doktor M. Karmin

członek wydziału lekarskiego w W iedniu, 
rodem z Galicyi, od kilku lat osiadł w Cie­
plicach czeskich ( T e p l i t z ) ,  gdzie z Sza­
nownymi gośćmi Polakami porady lekar 
skie w języku ojczystym odbywać może. 
M eszka pod Mtihlstrasse _ zum hohen
Haus. (2608 2-8)

Półtory mili od K rakowa odległa, 
W l P Ć  P R I I Q Y  w 0 k r «8u Krakow-
■» ł  U U O  I  skim, przy gościńcu na 

komorę Baran prowadzącym położona, —  
z zabudowaniami gospodarśkiem i i domem  
mieszkalnym dobrym —  obejmująca całej 
przestrzeni m orgów 300 ziem i samej psze­
nicznej, na której w ysiewa się rocznie 84  
przeszło korcy pszenicy, —  z m łynem  i 
propinacyą przy gościńcu, —  z wolnej reki do 
s p r z e d a n i a -  —  Bliższt w iadom ość u 
w łaściciela w  Krakowie w  holełu  pod 
Sobieskim pod Nr. 7 mieszkającego.

(2618-2-3)

Kurs papierów  i p ien ięd zy .

, t r «UYnv 1 maja. 
Srebropol. st.zat OOzł.

. n nowe obr. .  
Listy zaat. poi. z kun 
Ban knoty poi. loo złr 
Buble ros. za io o w  
Talary pra. zam otać
Banknoty prus. lsiut
Srebro nowe anstr.. 
Dnkat . • f> • • • 
Napoleon d‘or . . .- 
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. nowe z k

.  » 8tare » 
Oblig. indem. * 
Ak. k. gal. bez kupon,

żądają płacą

8  60

71 75 7 0  75
T5 15

74 50

W i e d e ń  1 maj. (t.) 
5; Metaliki . . .
5 ]j Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

n » kred. 
Losy 5g z r. 1860 .
Srebro ...............
Londyn 10 in t szter. 
Dukat pojedynczy

złr. cent. 
71 95 
75 90 

801 — 
186 20 
94 60 

106 50 
108 30 

5 121

Nakładem i cicionkami Drukami „CZASU11 W . łiirchmayera

W i e d e ń  29 kwie.

58 Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ # „ czeskie
n .  * węgiers.
„ „ „ chor. lb.
* n „ galicyjs.
„ - • buków.
* n » siedmgr.
Listy zastawne:

Banku nar. losow. 
4jj G alicyjskie.. . 
5łS Węgiersk. los. 
5? Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

• » ,  1854
! * ,  1860
n  » n 1864
„ Lomo-Rente.
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 ( t 
m żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhaz. 

Księcia Salm.
.  Palfy •  1—

żądają płaca

67 50 67 40
75 80 75 70
71 80 71 70
89 25 88 75
93 — 92 75
75 30 74 75
75 50 74 75
75 — 74 50
71 — 70 50
71 - 70 70

87 75 87 65
72 — 71 50
80 25 80 —
94 50 93 50

161 — 160 50
88 50 88 —
94 60 94 50
89 25 89 15
18 50 18 —

126 — 125 75
117 — 115 —
86 25 86 —

113 50 112 50
31 50 31 —
27 25 27 —

Losy ks. Klary . . • 
„ hr. St. Genois . 
„ miasta Budy . .  
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakłada kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a . 
n zachodniej c. Bi. 
n Pardubickiej .
.  Południowej .

Czerniowiecizwpi. 358 
Kursa zagraniczne.

(8 miesięczne) 
Amster. 100 złh.\ o 4
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin 100 ta l.. 
Franki. n.M.100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.,

■34*95
,34

o  Ao 4 85
3 4

iSdaj% VUaą

27 25 2T -
27 25 27 —
27 50 27 —
18 30 18 —
20 - 19 50
15 25 14 75
12 11 70

801 50 800 50
186 20 185 —
497 — 495 —
179 — 178 80
189 10 189 20
135 75 • 35 25
124 123 75
236 — 234 —
205 50 205 25

56 50 56 25

90 90 91 90
91 — 90 90

_ —

91 20 Dl 10
81 20 81 -

108 60 108 50
43 30 43 25

Waluty.
Cesars. korony . . . 

» pół korony.
i* dukaty na wagę 
» „ obrączk.

(•’Oto al marco . . 
Napoleondory . . •
Suw ereny................
Fryderyki..............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

n kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  27 kwietn. 

D ukat.................... ....
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar p rusk i. . • • 
Listy gal. b. kup- w. a. 

» n m*
Obligi indem, b kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

płacą

15 15 15 10

5 14 5 13
5 14 5 13
5 20 5 18
6 73 8 71
15 10 15 -
9 08 9 03
9 - 8 95

10 85 10 80
8 93 8 90

106 25 106 —
106 2 i 106 —
1 59) 1 69
1 60 J 1 60

5 14 5 09
8 88 8 75
1 68 1 65
1 62 1 60

70 50 69 5 )
74 — 73 —
75 12 74 28
209 25 206 92

W a r s z . 28 kwiet. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast Iii okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warez.-wiedeń.
Akcye kolei żel. * 

warsz. bydgo.
52 Pożyczka loteryjna

HVr o c ł .  29 kwiet. 
Banknoty austryac.. 
Polskio bilety bank ..

n Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

„ „ „ 38%
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  28 kwiet. 
Renta 3% . . . .

L o n d y n  27 kwietn. 
Konsole ....................

łądąj*

89 19 

14 19

79 25

79 iu.
107 25*107 —

płacą

6 17

-3 1 J  
14 16 
— 21

78 75

93;,
793
75)

67 40

91

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wi&dnia 7 rano: 8.30 po południa — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano -  do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostra/wy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.80 rano; 8 
80 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 15 rano; 8.30 wieezdr. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem ; 2.16 po południu, 
z iSzczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.86 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5.20 wiea ór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z WrO 

olawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.38 rano; wieozór 8.40

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother.


